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Lis t” 7 pier. ludźmi i p rze k a zy  pieniężne na  p renum era tę  i ogłoszenia ( in se ra ty )  uprasza się nad- 
, yL. fra n c o  do Aduiinistraeyi N o w ej R e fo rm y  w Krakowie. - -  L is t y  rek la m a cyjn e  nieopieyzę- 

townne nie podlegają opłacie pocztowej. — L istó w  n ie  fra n ko w a n y ch  n ie  przyjmuje się. 
R ę k o p isó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

A drea H e ila  k e j 'i  I A d n i in is łr a c y i  : IJ llc a  J a n a  Sir. 13. 
T e l e f o n  Nr. 4 1 .

NOW A.

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m i e j s c o w ą :  A 'm in istracya N ow \ Refom, y  i wszystkie urzędy pocztowe; m i e j a c o -  
w ą :  A dm in istracja  Nowej Reformy. — Magazyn nowości P. a .  t i r ’gara i Główna trafika 
w Rynku — Biuro (B. Herz) Plac Maryaoki, 9. — Agencya J . Hopeass i A Salomonowej, 

Plac Maryacki, 2 — Handel S. W NiemojowsKiegi. w Sukiennicach. 
Z a i u ż e j s c o w ą  p r e n u a « “ r a l c  i  o g l o s z e i  i a  pPz " M ją  B iura dzienników We' L w o ­
w i e  Lrnlwik Ploiju. ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Pisz. — W P r z e m y ­
ś l  u  llesz.elos. — W i u  Krzyżanowski — W W i e d n i a  pp. Haasenste.in & Vo-
uler (także w Hamburgu, PraiiKiurcie nad Menem, Berlinie, LipsKu Bazylei i W rocławiu). — 
A. Opel i k. R. Mosse (także w Berlinie. Hamburgu. .Monachium i Norymberdze). — Hermann 
iioldsr-lnniedt, M Dukee. H. Schalek, J . Danneberc -  W P a r y ż a  Soc-iete Muiuelle de Pu- 

Micite A. L o r e t  te .  directeur. Rue Caumurtin, 61.
( I g l o N / e n i a  (inseraty) przyjmuje A dm inistracja  zidopłatą od miejsca wiersza drobnem p i­
smem (petit), za pierwszy raz. 10 ct., z.a każdy następny w  po 5 cent. — . N a d e s ł a n e  po 
30 centów ud wiersza za każdy raz. — N e k r o l o g i a  po 15 ct. od w ie rsza .'— ( i ł o s y  p a -  
U l i c z n e  po 50 ct. od wiersza. — / a t ł ą c z i i  i  k i  do Nowej Reformy (p rospeha, eyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 z łr. od 100 egz.em. dla zamiejscowych, a 50 ct„ od 100 sgzm. 
dla miejscowych prenum erat. Należyiość upraszt. się n a p r z ó d  na&csłać przekazem pocztowym

jO kl Wydawnictwa.

Oeloin uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w n a g łó w k u , obok 
tytułu dziennika.

Prenum eratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Admii.istracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i ageneye, wymie­
nione w nagłówku dzienniKa.

Nowi prenum eratorzy otrzym ają b e z -  
p ł a t n ł o  początek powieści Z. Kaczkow­
skiego „ Ś W IĘ T A  K L A R A " , która wy­
pełni nasz telefon przez parę miesięcy.

W drugim feletouie /.amioszczaó będzie­
my w przyszłym kwartale oprócz prac z 
dziedziny rue,bu artystyczno - literackiego, 
ongitialm* i tłumaczone nowele, rozpra­
wy i t. p

W  M a a w t a a d k ,  - * *
otrzymają stali prenum eratorzy naszego 
pisma, jak już zapow iadaliśm y:

.,Noworocznik N. Reformy4.
Redzie to cenne w\dawni»-t u>, oliejmn- 

jące oprócz e/.ęśe.i kalendarzowej infor­
macyjnej, rozpraw i i nowele wybitnych 
autorów polskich.

„ N o w a  B o d y .  ilustrowany dwutygodnik, 
wychodzący we Lwowie, tnnga abonenci nasze­
go dziennika otrzymywać po cenie z n i ż o n e j  
1 złr 20 ct. kwartalnie

K raków, 5 października.
Nie zdarzyło się jeszcze nigdy, aity  wyższy 

jakiś urrędnik autonomiczny, lub rządowy, na 
p u b 1 i c z n en i zgromadzeniu wy boi ców . czy 
ł*iewyborców , rozwijał poglądy swoje na dzia­
łalność podwładnych sobie uizędników, aby 
działalność tę oceniał i wytykał jej strony uje­
mne. Byłoby to uwazanem za naruszenie taje­
mnicy urzędowej, za poniżanie powagi nrzędni 
czego stanu i t. p. Innego jednakże był zdania 
p. wiceprezydent Kady szkolnej, Micha* B o- 
b r z y 6 s k i , który na wtorkowem zgromadze­
niu wyborców większej własności w Krakowie 
urnał za stosowne rozwinąć poglądy swoje na 
działalność n a u c z y c i e l s t w a  l u d o w e g o  i 
Wytknąć mu publicznie, w jakim  kierunku błą­
dzi. Wogóle p. Kobrzyński, jakkolw iek nie o 
ferząd uaczeln.ka Rady. szkolnej się ubiegał i 
jakkolwiek z czynności swych w tym chara 
k teric  przed wyborcami z krakowskiej większej 
własności odpowiedzialnym nie jest, — zajął 
się ua owem zgromadzeniu prawie w yłączna 
czynnością swoją, jako wiceprezydenta Rady 
szkolnej, a działalność swoją poselską w bar 
dzo skromne ujął ramki.

poglądach na iiinkcyonowanie nauczyciel­
stwa ludowego podniósł p. M. B o b r z y ńsk’ prze- 
dewszystkiem „ z g u b n e  p r ą d y  w y w r o t o -  
w e , szerzące wśród nauczycieli gorycz i nie­

zadowolenie wreszcie „przesadne wynoszenie 
swego zadania i stanowiska” przez nauczyciel­
stwo, — jako ź r ó d ł o  gwałtownego upomina­
nia się o polepszenie bytu materyalnego nau­
czycie!' ludowych. Czy właściwem i wskaza- 
nem było dla naczelnika Rady szkolnej rozwi­
jać przed wyborcami poglądy w tym kierunku, 
gdy p. Bobrzyński stawał przed nimi nie jako 
wiceprezydent Rady szkolnej, lecz jako poseł,— 
osądzić łatwo; a czy takie wystąpienie jego 
przyczyni sin do wytworzenia wśród nauczy­
cielstwa ludowego tego spokoju i zadowolenia, 
o których zdaje się marzyć p. Bobrzyński, o 
tern ośmielimy się wątpić.

Zwrócić także musimy uwagę, że poglądy p. 
Bobrzyńskiego, wypowiedziane publicznie, a 
więc ulegające publicznej krytyce, o tyle wy­
kraczają przeciw istotnemu stanowi rzeczy, że 
biorą za ź r ó d ł o  niezadowolenia wśród nau­
czycielstwa to, co jest jego n a s t ę p s t w e m  i 
o b j a w e m ,  i stąd... małe nieporozumienie 
między władzą szkolną a nauczycielstwem. 
Może p. Bobrzyński być innego zdania, ale 
nam się zdaje, że gdyby na ostatniej sesyi sej­
mowej dano nauczycielstwu bogdaj to polepsze­
nie bytu, jak ie  proponowano we wnioskach le­
wicy, to nie byłoby' -..agi t a c y  i" za wznosze­
niem petycyi do Rady państwa, nic byłoby in­
nych oznak „uiezadowolenia“ nauczycieli.

Agitaeya była więc tutaj n a s t ę p s t w e m  
tego załatwienia sprawy, do którego sam p. wi­
ceprezydent pomocnej przyłożył ręki, przyzna­
jąc  się z chwalebną otwartością na wtorkowym 
zgromadzeniu w Kraków ie, że był w Sejmie 
„przeciwnym załatwieniu dorywczych wniosków
0 polepszenie płac nauczycieli“. Nie było to 
wyznanie niespodzianką o tyle, że pamiętamy 
dobrze owo sprawozdanie Rady szkolnej z wnio­
sków i petycyj sejmowych w tej sprawie, prze­
słane Wydziałowi krajowemu tuż przed ostatnią 
sesyą sejmową. To sprawozdanie, nieprzychylne 
wręcz dla żądań nauczycielstwa, zawyrokowało 
później o ieh odrzuceniu w Sejmie. Sprawozda­
nie to, powiadamy, znane było dobrze nam i 
naszym czytelnikom, — obecnie tylko potwier­
dził p. Bobrzyński domysły, że on był jego au­
torem. Atoli p. Bobrzyński obecnie przychyl­
niejszym okazał się w tej sprawie, mówiąc o 
niej na wtorkowem zgromadzeniu:

„Sejm tę kwestyę odroczył do najbliższej se­
syi i zażąda 1 wniosków nd Wydziału krajowego
1 od Rady szkolnej. Nie wątpię, ż e j  e z a ł a 
t w i p r z y c h y 1 n i e, że nauczycielom doda tem- 
samem otuchy, a z a c h o w a  t ę  m i a r ę ,  k t ó ­
r a  k r  a j  u n i e  p r z e c i ą ż y ,  a szkoły nie na­
razi na niechęć opodatkowanych. Nic bowiem 
nie byłoby, dla mnie przynajmniej, przykrzej­
szego. jak to, żeby szkoła ludowa, taką dziś 
otaczana życzliwością i opieką, m i a ł a  s k i e ­
r o w a ć  p r z e c i w  s o b i e  n i e c h ę ć  i n i e z a ­
d o w o l e n i e  s p o ł  e c z e ń s t w a “.

Jakkolwiek w poglądach p. Bobrzyńskiego 
na tę sprawę zaszły pewne zmiany, przecież 
nie możemy pojąć roli, jak ą  sobie wobec niej 
wyznaczył. P. Bobrzyński, jako wiceprezydent 
Rady szkolnej, dążyć powinien do tego, aby 
personal nauczycielski za pracę swujs bral to, 
co  o n a  j e s t  w a r t a .  Do niego należy zatem 
o c e n a  przedmiotowa tej pracy, — do Sejmu 
wyszukanie źródeł i środków finansowych na 
jej zapłacenie. Tymnzasem p. Bobrzyński na 
rzuca się Sejmowi na obrońcę skarbu krajowe 
go, — czego ani Sejm, ani Rada szkolna od 
niego nie wymaga — a następstwem tego jest, 
ż e  n a u c z y c i e l s t w o  n i e  m a  z r a m i e n i a  
R a d y  s z k o l n e j  w S e j m i e  r z e c z n i k a ,  
któryby wobec kraju dał świadectwo, jak ą  jest

praca nauczyciela i jak  ona powinna być wyna­
gradzana.

To rzecz jedna. A teraz niechże nam ktoś 
powie, jak  rozumieć te ciągłe obawy p. B o- 
b r z y ń s k i e g o o przeciążenie budżetu a na­
wet o to, aby zwiększenie ciężarów szkolnych 
nie przysporzyło szkole ludowej nieprzyjaciół,— 
gdy powszechna opinia kraju za polepszeniem 
bytu nauczycieli się oświadczyła, i gdy nawet 
najubożsi z opodatkowanych, sami włościanie, 
w r ę c z  ż ą d a j ą  zwiększenia płac nauczyciel- 
sl ich i ośw iadczają gotowość płacenia skutl iem 
tego większych dodatków krajowych. Skądże 
więc ta nerwowa obawa o przeciążenie finansów 
krajowych, skoro Rada szkolna nie będzie za 
nie odpowiadać, lecz Sejm krajowy.

Nadto podwójna rola, jaką sobie wyznaczył w tej 
sprawie p. Bobrzyński, ma jeszcze tę dla nauczy­
cielstwa niekorzystną stronę, że obudzą on w 
Sejmie skrupuły, nieprzychylnie dla podniesienia 
płac nauczycielskich usposabiające, najpierw j a- 
k o  p r e z y d e n t  R a d y  s z k o l n e j ,  — a po­
tem, zeszedłszy z estrady urzędowej, opinię tę 
powtarza j a k o  p o s e ł .  Z dwóch tytułów więc 
równocześnie wpływał p. B o b r z y ń s k i  w tej 
sprawie na Sejm. i z obu tytułów przemawiał 
p r z e c i w k o  podwyższeniu płac nauczycieli.

A przecież świadectwo, jakie p. B o b r z y ń- 
s k i na wtorkowem zgromadzeniu krakowskiem 
wystawił nauczycielstwu, wogółe nie było nie­
korzystne. P. wiceprezydent przyznał, że ogól 
nauczycielstwa spełnia sumiennie zdwojone za­
danie, jak ie  przypadło mu w udziale skutkiem 
najnowszej reformy szkół ludowych. Kandydat 
nauczycielski ma teraz zaznajamiać się z potrze­
bami handlu, przemysłu, rolnictwa, ogrodnictwa 
i Bóg nie wie czego, — p. Bobrzyński przy­
znaje mu, że do przyswojenia sobie tej róźnoga 
tankowej wiedzy okazuje chęć i pracę, — tylko 
nie radzi sejmowi podwyższać za to wszystko 
płacę nauczycielską, aby przypadkiem szkole 
nie przysporzono nieprzyjaciół!

Niechże się pi Bobrzyński rozglądnie lepiej 
w roli jaka odgrjw a, a przjzna, że nie jest ona 
chyba taką, jak ą  być powinna, — wyrażając 
się, z łatwo zrozumiałych względów, ostrożnie 
i delikatnie.

L i s t y  z Niemiec.

B e r l i n ,  3 października. 
(Stan rzemieślniczy -te Niemczech. — Polityka iry- 
razem gytua>yl ekonomicznej. — Rozwój w ostat- 
nitan (hewlzwstolcciu i  badania. „ To w. dla poli­

tyki nory alt) ej u).
( f.) Faktem, dominującym nad całą współcze­

sną polityką niemiecką, jest wzrastanie w po­
tęgę stronnictw skrajnych, tak po prawicy jak , 
i po lewicy. Partye umiarkowane, partye środka, 
znikają z powierzchni, jak  wolnomyślni, lub 
sprzedają przekonania, dusze i ciała konserwa­
tystom, ja k  narodowo-liberalni; na placu boju 
zostaje z iednej strony demagogia junkierska, 
z dążeniem do zamachu stanu, z drugiej — 
socyalna demokracya, również z negacyą współ­
czesnego ustroju polityczno-społecznego. Centrum 
od śmierć' Windhorsta także straciło dawną so­
lidarność; poza sprawami religijnemi okazuje 
najrozbieżniej sze, co do programów ekonomi­
cznych, dążności.

Ekstremy te nie są niczem więcej, jak  tylko 
wyrazem interesów ekonomicznych ludności. 
Klasy średnie znikają, ich miejsce zajmuje albo 
proletaryat robotniczy, albo wielki kapitał ru

cboniy i agrarny, Między niemi rozegra się też 
walka o panowanie, a im blizszy ten moment 
decydujący, tem mniej popłacają połowicznośc-; 
tempo boju staje się coraz szybsze i siłą roz­
pędu wszystkich porywa: stać na jednem miej 
scu niepodobna.

Kwestya rzemieślnicza, której stan chcę w Niem­
czech obecnie skreślić, daje bardzo ciekawe nrzy- 
czynki i do zrozumienia zaznaczonego powyżej 
procesu. Z natury swojej liberalny, w prze<-iw- 
stawieriu do żywiołów wiejskich, konserwaty­
wnych, zwolennik „zdrowego postępu umiar- 
kowania“ — stan ten wyznawał te przekona­
nia do połowy lat siedmdziesiątych, ja k  długo 
struktura ekonomiczna współczesnych Niemiec 
nie była jeszcze wykończona Obecnie roztapia 
on się, zanika, ginie, a wraz z nim najpotęż­
niejsza podpora tendencyj umiarkowanego środka; 
te resztki, które zostały, w ciężkiej walce o byt, 
uciekają się do pomocy stronnictw skrajnych, 
a odtrącone — jako  „przeżyte formy wsteczne" — 
przez socyalnych demokratów, zostają na łasce 
i niełasce konserwatystów.

Kilka cyfr i faktów z tego ruchu powinno 
zainteresować także ze względu na stosunki 
w Galicyi i Austryi, gdyż rozwój ekonomiczny, 
tudzież wynikające z niego konsekweneye pra- 
wno-polityczne, mają wszędz:e tę samą logikę.

Liczenie ludności podług zawodów z d. l-vm  
grudnia 1875 r. wykazało, że 'Sinieje w Niem­
czech 3,230.31) przedsiębiorsiw przemysłowych, 
zatrudniających 0,470.630 osób, więc na 1O000 
mieszkańców — 753-8 przedsiębiorstw z 1515'4 
pracownikami; statystyka przemysłowa z czerwca 
1882 r. wykazała istnienie 3,609.801 przedsię 
biorstw, zatrudniających 7,340.789 osób, więc 
na 10000 mieszkańców — 798’2 p-zedsiębiorstw 
i 1023 '! pracowników. Licząc przeciętnie przed­
siębiorstwo, zatrudniające mniej niż 5 praco­
wników do rękodzieła, okazało się, że w przed­
siębiorstwach rzemieślniczych przybyło 7”8 — 
w wielkich i średnich zakładach 19%.  Ale 
i przybytku 7-8% nie trzeba optymistycznie 
tłóniaczyć, skoro się zauważy, że wielu z „sa­
modzielnych" majstrów krawieckich i szewskich 
pracuje tylko na rzecz wielkich engrosistów, 
nie posiada ąe nawet własnego miejsca wy- 
sprzedaży,

Od tego czasu stosunki jeszcze się pogorszyły 
na niekorzyść rękodzieł, środki techniczne, któ­
re pulecono, jako deski zbawienia, okazały się 
bezskutecznemu Obiecywano sobie wiele z ma­
łych motorów, ale z wzrastającym wielkim 
przemysłem konkurować one nie mogą. Roczne 
bowiem koszta siły jednego konia wynoszą:
przy motorze parowym■: o 'siie  2 koni 789'3 mrk.

n r, ó „ 7 54'5 _

począć szczegółowe studya nad kwestyą żywo­
tności i siły konkurencyjnej rękodzieł. Kiero­
wnictwa temi badaniami podjęli się prof. eko­
nomii uniwersytetu wiedeńskiego F i l i p o w i c z  
i prof. lipski B u c h e r. Obaj uczeni otrzymują 
od swych rządów zapomogi na wydawnictwo; 
gdv kanclerz niemiecki, w należytem ocenieniu 
doniosłości tych badań, udzielił 5000 marek, 
zdobył się rząd austryacki na piątą część po­
wyższej sumy.

„D i" Laye des JTandteeri's in D°ntscklandu, 
pod tym tytułem wyszły niedawno trzy tomy 
monografii pojedynczych gałęzi rzemieślniczych, 
opracowane przez młodych uczonycli zs dyrek­
tywą B u c h e r a .  I rezultaty, do których do­
chodzą, sa w istocie dla wszystkich, którzy ży­
czą sobie zachowania średniego stanu przemy­
słowego, z a s t r a s z a j a c e .

„Badania wykazują — konstatuje przedmo­
wa — takie wywietrzenie i przeobrażenie w na­
szym stanie rzemieślniczym, o jakiem  mało kto 
dotąd miał pojęcie".

Wogóle dadza się — podług wspomnianych 
badań — przeprowadzić trzj grupy produkcyi: 
gdzie wielki przemysł już zwyciężył „.gazie rze­
miosło walczy z nim jeszcze o byt swój, i gdzie 
przemysł panuje wszechwładnie bez konkuren- 
cyi.

Do pierwszej trzeba zaliczyć przemysł: tkac­
ki i przędzalniczy, bednarski, kaneluszniczy, 
gwoździarski tokarski piwowarski, garbarski. 
Do drugiej szewstwo, krawiectwo, stolarstwo, 
ślusarstwo, blacharstwo, piekarstwo, kowalstwo, 
siodlarstwo, introligatorstwo; zdolnemi zas do 
konkurencyi, nieraz wyłącznie panująeemi, jako 
produkeya rzemieślnicza, są: rzeżnictwo (« ile 
z czasem konkureneya australska lub amery­
kańska nie stanie się niebezpieczną! ciekawe o 
tein dane w dziele K r z y w i c k i e g o :  „Za
Atlantykiem “), masarstwo. pokostnictwo. garn­
carstwo, wszystkie dz.iały budownictwa.

Bliższe zbadanie m ateyałów . opracowanych 
we wspomnianem wydawnictwie, ma szczególną 
wagę* dla Galicyi, informując o iendeneyaeh roz­
woju i konjunkturach światowego targu ,prze- 
mysłowego, daje równocześnie cenne wskazówki 
dla gałęzi produkcyi, powstających w kraju.

8 470-2
p fśy  motorze yusoirym: o sile 2 koni 447-0 mrk.

» „ o* „ 259-2 „
„ „ 8 „ 226-2 „

i t. d., nie mówiąc o wielu innych redukcyach 
kosztów produkcyi, tudzież o sposobach zużyt­
kowania nowoczesnej techniki, nauki, koujun- 
ktur handlowych, któremi rozporządza wielki 
przemysł, a którym mały nigdy nie dorówna.

Liczenie ludności, przedsięwzięte w całem
państwie przed kilku miesiącami, okaże cyfry, 
jeszcze smutniejsze dla stanu rękodzielniczego; 
przygotowują na to wołania o ratunek, które ze 
wszech stron od małych przedsiębiorców i maj­
strów dochodzą. Zbadaniem zastraszającego tego 
zjawiska zajęła się tymczasem nauka.

Verein fur Sozialpolitik, _ w ktorego skład 
wchodzą najwybitniejsi profesorowie i ekonomi­
ści niemieccy, uchwalił jeszcze w r 1892 roz­

Z Górnego Śląska.

Ruch narodowy polski na Górnym Blasku 
zwrócił się przeciwko stronnictwu centrum, któ­
re do niedawna w iuiię katolicyzmu narzucało 
ludowi polskiemu swoich przewódców i posłów. 
Kończyło się na tem, że Prusacy niemczyli Blask 
w imię protestantyzm u, a Niemcy z centrum 
czynili to samo pod osłoną katolicyzmu. Spo­
strzeżono się tedy na Śląsku p rask im , - dokąd 
prowadź: uległość bezwzględna wobec centrnm
i rozpoczęto z niem podjazdową wujnę. Obecnie 
rozegra się w krótkim czasie taka w alka o wy­
bór H u e n e g o, a chociaż niedawno stronnictwo 
narodowe poniosło klęskę przy wyborach uzu­
pełniających do sęim u, przecież staje do walki 
wyborczej z Huenem,

Usposobienie Ślązaków polskich w chwili obe­
cnej przedstawia bardzo dosadnio dłuższa ko- 
respondeneya z tamtych stron w Dzienniku Pozrt., 
z której przytaczamy następujące ustępy:

Sprawa dwóch mandatów poselskich w pszozvń- 
sko-rybnickim obwodzie wyborczym, jednego do 
sejm u, drugiego do pa-lam entu, zaprzątała 
w  ostatnich czasach, a nawet do dzisiaj zajmuje

ZYGMUNT KACZKOW SKI.

„ŚWIĘTA  KLARA" .
Historia polskie] rodzinf.

vDm Ut 4mr Er«Ul*uf der Zeitea".
GOBTHB.

U (Ciąg finiszy).
U ś m ie e h n ę ia  się p r z y te m ,  j e d n a k  z a r a z  do 

te m  w e s t c h n ę ł a  i t a k  d a le j  m o w J a :
— Ale ia mam z tego zmartwienie, bo prze­

cież nie na to tutaj przywiozłam Klarę, aby 
po nią tacy ludzie sięgali. Ja  kocham wszyst­
kich ludzi zarowno, ale w każdym narodzie są 
stany czyli warstwy społeczne, jak wj to dziś 
uazy wacie, a te stany już dlatego samego, że 
są, mają prawo istnienia. Ani moja rodzina, ani 
lodzina Klary, nie należą do arystokracyi uty­
tułowanej, to też ia do niej się nic pnę i po­
wiem panu pomiędzy nami, że jeżeliby który 
uaniez głośnego rodu w niej nie zakochał, to- 
byrn przeszkodziła takiemu zamęściu, bo taka 
żona nie jest szczęśliwą, której mąż ma jakiś 
niedostatek do zarzucenia. Nasi przodkowie ni­
g d y  nie występowali ze swojej roli i jeżeli żoł­
nierz, to oo najwięcej Rotmi itrz królewski albo 
i*.ż Rfcgimentarz, a jeśli c y .J n y ,  to Stolnik lub 
Fiąlkomorzy. Aleśmy zawsze o tem wiedzieli, 
2e starożytnością rodu nikomu nie ustępujemy, 
ń niektórych dziś bardzo błyszczących nawet 
Wyprzedzamy, lecz co ważniejsza, bo i tośmy 
* odzieli, że zasługami nas nikt nie wyprze- 
p  ił> ho na nas po wszystkie czasy ta stara 

'się opierała, myśmy ją  nasza, krwią i

majątkami podtrzymywali, o zaszczyty nigd^ śmy 
się nie ubiegali, nieraz naweteśmy je  odsuwali 
od “iebie — a kiedy potrzeba b jło  cierpieć, to 
myśmy najwięcej cierpieli. Jeżeli jak a  miłość 
własna da się usprawiedliwić, to nasza. Pan to 
dobrze zrozumiesz, bo pod tym względem stoi­
my ze sobą na równi. Ja  zresztą i ową dro­
bniejszą szlachtę, co się tem kontentuje, jeżeli 
może wykazać szlachcica dziada, mam sobie za 
równą i jeśli który z nich się na wierzch w y­
bije, byle był zacny, mam go za brata. Ja  na­
wet szczerze się cieszę, jeżeli jak i mieszczanin 
albo syn chłopa nauką, zapobiegliwością i pra­
cą dorobi się pewnego znaczenia, bo stąd nam 
wszystkim siły przybywa, daj Boże takich jak 
najwięcej! — ale ten moj liberalizm ogranicza 
się do interesów publicznych i mojem zdaniem 
” ic powinien żadnego wywierać wpływu na 
/.wiązki rodzinne Do czegobyto były takie m ał­
żeństwa mięszane, jak ie  dzieciby się z takich 
małżeństw rodziły i gdzieby się wtedy podziały 
nasze wiekowe tradycye, od których utrzyma­
nia nasza przyszłość zależy?

Zacząłem z pewna oględnością wykładać babce, 
że niezupełnie podzielam jej zdanie, bo siła na­
rodu zależy nietylko od gęstości tej sieci, która 
stanowi jego więź społeczną, ale także od tego, 
ażeby ta sieć była ile możności jednolitą i aby 
jej nici sięgały od końca do końca — a ten 
cel można osiągnąć właśnie tylko zapomocą 
małżeństw mięszanych; co się zaś tyczy trady- 
cyi, to my mamy wprawdzie dobre, ale także 
i złe tradycye, które trzeba wygubić, a do wygu­
bienia tych złych tradyeyj właśnie imęszane 
małżeństwa najwięcej się przyczyniają.

Ale wśród mego wykładu muzyka w drugim 
salonie całkiem ucichła, zrazu było słychać tyl­

ko szeptanie, a potem bardzo głośną, choć ury­
waną rozmowę. Babka podniosła głowę i po 
wi< działa:

<— Cóż to ma znaczyć ? Kłócą się z sobą ? — 
a wtem wyszedł do nas z drugiego salonu, nie 
Kubuś, ale Heliodor.

Heliodor miał twarz pomięszanąj coś mu się 
tam stało, ale panował nad sobą, przysiadł się 
do nas i zaczął mówić o sprawach publicznych, 
a potem o obowiązkach obywatelskich. Mówił 
dość długo, dobitnie i jasno, tak żeśmy nie mo­
gli zrozumieć, dlaczego się na taką wymowę 
wysila, a w końcu uderzył nas jakby kulą 
działową aksiomatem wypowiedzianym w ten 
sens:

— Nigdzie niemasz pojęć tak balanuHnych
0 obowiązkach obywatelskich, jak u nas, a prze­
cież ta kwestya jes t jasna jak słońce. Każdy 
obywatel ma obowiązki względem swojego kraju, 
to się samo przez się rozumie, ale nad temi o- 
bowiązkami górują obowiązki względem pań­
stwa, do którego należy; kto przenosi pierw sze 
nad drugie, ten jest nieprzyjacielem kraju, bo 
przecież kraj nie może istnieć bez państwa.

Wypowiedziawszy ten aksiomat, pytał nas, 
czy nie jest to jasne jak dwa a dwa cztery
1 czy mu nie przyznajemy słuszności ?

Babka była zakłopotaną, ja także, ale ażeby 
nie wywoływać politycznej dyskusyi, zgodnem 
uczuciem wiedzeni, oboje przyznaliśmy mu, że 
ze swego punktu widzenia ma słuszność. Po- 
czem widocznie uspokojony, jak  gdyby mu tyl­
ko o te chodziło, pożegnał się z nami nadzwy­
czaj grzecznie i wyszedł. ‘ i

Jak  tylko wyszedł, weszła Klara. Była mo­
cno zaczerwienioną i widać było po jej twarzy, 
że dopiero płakała.

Babka spytała ją :
— Cóż-to za scenę mieliście ze sobą? Mów 

śmiało, przecież jesteśmy pomiędzy sobą.
— Ot co! — odpowiedziała Klara, usiłując 

uspokoić swoje wzburzenie, — oświadi zył mi się.
—  I cóż?
— Odpowiedziałam mu krótko i węzłowato, 

że nie pójdę za Niemca. On się pogniewał i za­
czął mi prawić jakieś polityczne kazanie. Prze­
cież tego nie mogłam dopuścić. Zniecierpliwi­
łam się i powiedziałam mu stanowczo, żeby mi 
dal święty pokój.

— Więc czegóż płaczesz ?
— Bo mnie to mocno wzburzyło.
Ktoś jiodejrzLwy mógł mieć w tej chwili to 

wrażenie, że Klara poszła za swojem przekona­
niem, a przeciw pociągowi swojego serca, że 
jirzeto walka się w niej odbyła, i że ta walka 
ja tak wzburzyła. Być może, że babka miała 
także takie wrażenie, ale nie chciała tej deli­
katnej kwestyi wytaczać w mojej obecności, 
dlatego chcąc rozmowę odwrócić, powiedziała 
do Klary:

— On to polityczne kazanie i nam także po­
wiedział.

— Słyszałam je  — rzekła Klara, -— i zna­
lazłam w niem uspokojenie, bo widzę, że uda­
łam raeyę.

Na to babka zabrała glos i tak mówiła:
— Uspokój się. dziecko, każda panna, o któ­

rej w iedzą, że jest na w ydaniu , uia zwykle 
konkurentów bez liku. Do tego trzeba się przy-

1 zwyczaić. Ot, i ten pan upudrowany, który nie­
dawno co wyszedł, także mi się oświadczył o 
twoją rękę dla swego syna.

Klara się na to zerwała i zawołała głosem 
zinienionj m:

— Jakto? ten pan... dla swego syna! Jakże! 
więc i tacj ludzie się o mnie mtarąją?

Poczem wybuchła p łaczem , zakryła twarz 
obydwiema rękami i zawołała:

— Oh! czemuż nie jestem brzydką!
Uspokoiliśmy ją, jakeśm y mogli, wysłuchała

nas, otarła łzy, ale rzekła głosem stanowczym 
do babki:

— Ja  tutaj jestem, jak  bydlę na targu. Jedź­
my stąd. Ja  tutaj nie wytrzymam przez całą 
zimę...

Wtem wszedł służący i zameldował Kubusia. 
Na to Klara znów się zerwała i zawołała:

— Powiedz panu Jakóbowi, że pani Stolni- 
kowa jest chora i nie przyjmuje

Babka spojrzała na nią z niejakiem zdziwie­
niem, ale nie bez pewnego zadowolenia, ja  zaś, 
rozumiejąc, że po tanich wzruszających scenach 
najlepszy jest spokój, wziąłem kapelusz i chcia­
łem wyjść. Ale Klara przyskoczyła do mnie i, 
ścisnąwszy mnie mocno za rękę, zawołała gJo- 
sem dźwięcznym i jasnym :

— Ja wiem, że pan jesteś zimny jak  lód, ale 
przecież spodziewam się po pann choć tyle 
współczucia dla nas, że nas nie zostawisz sa­
mych w takich zmartwieniach.

Mówiąc to, miał? uśmiech na twarzy, wiec i 
ja  się uśmiechnąłem i powiedziałem żartem:

— Dzisiejszym pannom zaprawdę nie łatwo 
dogodzić. Zimny ja k  lód! chyba dlatego, że ja  
jeden jeszczem sie nie oświadczył...

Poczem zostałem na herbacie i przepędziliśmy 
cały wieczór ze sobą na swobodnej rozmowie, 
chociaż nie bez złośliwych uwag o dzisiejszej 
młodzieży i o towarzystwie krakowsk ein.

(C. d. l )
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* niezwykły sposób ogólną uwaarę na Górnym 
Śląsku.

Skutkiem przemożnych wpływów zuchwałych 
prowodyrów śląskiego centrum , którzy przy 
pamiętnem głosowaniu rozstrzygającem nac 
znanym projektem wojskowym po raz pierwszy 
rozbili jedność w zwartych dotychczas szeregach 
katolickich, zamianowano na zebraniu komitetu 
wyborczego z obu powiatow w Mikołowie prze 
ważną większością głosów jako  kandydatów po­
selskich p. rektora L a t a c z a  z Katowic do 
sejmu pruskiego, a p. barona H u e n e g o  do 
parlamentu niemieckiego.

W w j borach do sejmu, które sir odbyły 
w Żorach 12 września, przeszedł — jak  wia­
domo — znaczą większością głosów' p. L a t a c z ,  
zyskał bowiem 862 głosy, podczas gdy na kan 
dydatu narodowo-śląskiego stronnictwa, p. adwo 
kata R a d w a ń s k i e g o  z Pszczyny, tylko 40 
głosow padło, a kandydat skombinowanych 
stronnictw konserwatywnych i liberalnych, p. 
radca ziemiański S c h r o e t e r  z Pszczyny, 
otrzymał 177 głosów. Na wieść o takiem świe 
tnem zwycięstwie poczęła niemiecka prasa ka-

niesione, drugie i trzecie w wyborach sejmo­
wych w opolskim okręgu wyborczym, a wresz­
cie i z razu niespodziewane zwycięstwo gospo­
darza Strzody w wyborach do parlamentu 
w prądnickim powiecie. — Cztery razy w prze­
ciągu jednego roku odniosło wówczas narodowo- 
śląskie stronnictwo w obwodach wyborczych 
daleko od siebie odległych walne zwycięstwo 
nad kandydatami polskimi, którycn także ślą­
skie centrum stawiło i w jaw ny 1 tajny spo­
sób, w godziwy i mniej godziwy sposób popie­
rało".

Korespondent śląski wzywa więc ludność 
polską do postawienia własnej kandydatury 
przeciw Huenemu. Da to bez wątpienia powód 
do objawów bezsilnej złości ze strony orga­
nów centrum.

Przegląd polityczny.
K raków , 5 października.

Z  Petersburga.
Petersburski korespondent Kulnische Ztg. do 

nosi, źe stanowisko rosyjskiego ministra skarbu 
W i 11 e’g o w ostatnim czasie mocno się za 
chwiało, a przyczyną tego ma być częściowe 
niepowodzenie MTittego w Paryżu, jakoteż zt 
pełne niepowodzenie jego usiłowań, czynionych 
w Berlinie. Niemałą rolę edgrywa w tern także 
podobno osobiste nieporozumienie pomiędzy Wit 
tern a generałem H a h n e m ,  który na żądanie 
Wittego usunięty był ze stanowiska komendan 
ta straży pogranicznej, a teraz m inow any zo 
stał członkiem Rady skarbowej. W kołach nie 
przychylnych W itte’mu wymieniąji już nazwisko 
tajnego radcy S o l s k i e g o ,  jako  domuiemanegu 
następcy obecnego ministra skarbu. Z innego 
jednakże źródła zapewniają, że kłoDoty mini 
stra skarbu nie są tak wielkie, ażeby mogła 
być mowa o jego dymisyi. Prawdopodobnie więc 
pogłoski o zachwianiu się jj< go stanov 'ska są 
co najmniej przesadne.

Ten sam korespondent petersburski donosi 
że o b r a z  przysłany carowi w podarunku oc 
cesarza W i l h e l m a ,  jest własnoręcznym szki-

odbędzie się w amfiteatrze Nowodworskim przy gi- 
mnazyum św. Anny jutro w niedzielę c godz. 4 po 
południu seryi I odczyt 1 p. Ferdynada Polzeniusza 
p. t. „Dobywanie i przeróbka węgla kamiennego" 
(geologiczne pochodzenie, dobywanie, destylacya, 
gaz świetlny, wpdr pogazowa i jej produkty, koks) 
Dzieciom do lat 12 wstęp nie dozwolony.

beputacye dla pożegnania hr. Badeniego, ustę­
pującego ze stanowiska namiestnika Galicyi, wyje­
żdżają z Krakowa do Lwowa. od Rady miejskiej: 
prezydent p. Friedlein z członkami Rady pp. Slę- 
kiem, Kwiatkowskim i Horowitzem; od Rady pu- 
wiatowąj dr. Fr. Paszkowski z jednym z włościan, 
który oświadczy ochotę do tego; z Izby handlowej 
prezes p. Baranowski z kilkoma członkami; ze 
Zboru izraelickiego oprócz p. Horowitza, pp. Lan- 
dau, Ilirsz i Bober.

O bywatelstwo honorow e dla hr. Kazimierza 
Badeniego, jako byłego namiestnika Galicyi, uchwa­
liła onegdaj Rada miasta L r o w a ,  na wniosek 
dra A. Małeckiego. P r z e c i w k o  t e m u  w n i o ­
s k o w i  podniósł głos na czwartkowem posiedzeniu 
Rady miejskiej i przemówił radca m. Henryk R e-1 
w a k o w i c z, wedle relacyi Kun/era LwowsJcieao.

toheka na blasku zawodzić tryumfalne okrzyki, 
dopatrzyła się zaraz stanowczej zapowiedzi 
lepszych czasów, w których lud górnośląssi 
agitatorów „wielkopolskich" zupełnie porzuci, 
i upojona wymuszonym gwałtownie sukcesem, 
popadła w istny paroksyzm ulicznych wyzwisk 
i obelg, które organom, chcącym reprezentować 
frakcyę katolicką, wcale do twarzy nie przy­
stają.

P. rektor Latacz pochodzi z ło ra  górnoślą­
skiego ludu, mówi po polsku. Ważny swój 
urząd sprawuje wprawdzie w polskiej okolicy, 
lecz w szkole czysto niemieckiej, w której ui zę- 
dowo ani jednego słówka po polsku przemówić 
nie wolno. Bardzo zależne stanowisko, jak ie  
obecnie jako rektor miejskiej szkoły w K a t o ­
w i c a c h  zajmuje, które mu niezawodnie do­
tychczas nie dozwoliło na polityczno-Dedagogi- 
cznej arenie wystąpić, nie przemawia bynaj­
mniej za tern, aby mógł godnie i należycie 
spełniać obowiązki posła polskiego ludu. Cho­
ciaż odgrywa on wybitną rolę w „katolickim 
Związku śląskich nauczycieli", w ponurych 
ciemnościach jednakże pokryte są zapatrywania, 
jego na metodę pedagogiczną, którą od czasów 
fałkowskich w szkołach górnośląskich prakty­
kują. Publicznie z ust jego nie dowiedzieliśmy 
się jeszcze, czy ją  już z samych pedagogicznych 
względów z kretesem jako  zupełnie fałszywa 
potępia, lub czy też ją  jako powolny względem 
przełożonych władz w wszelkich szczegółach po­
chwala i takim sposobem jest poplecznikiem 
nieszczęsnego systemu germanizacyjnego w stro­
nach polskich.

O kandydaturze H u e n e g o  pisze ten kore­
spondent z Górnego Śląska:

„Istotnie trudno było wymyśleć mniej popu­
larną kandydaturę, jak tę właśnie na rdzennie 
polskie powiaty. Komitet wy borczy pszczyńskie­
go i rybnickiego powiatu, party do tego przez 
tajne sprężyny sięgające aż do śląskiej metro­
polii, stawiając tak \ właśnie osobistość na kan- 
d jdata  pese'skiego, p o p e ł n i ł  f a t a l n y  b ł ą d  
t a k t y c z n y ,  którego ważnych skutków nikt 
dzisiaj jeszcze przewidzieć nie może. Przy doj- 
rzalszem rozważenia' wysokiej, dla prostaczych 
umysłów niedostępnej polityki śląskiego odłamu 
centrum, wygląda i ta  kandydatura poselska 
więcej na umyślne urągowisko z usprawiedli­
wionych żądań gorno-sląskiego ludu, aniżeli na 
uczciwą chęć uwzględnienia najżywotniejszych 
potrzeb jtgo .

„Narzucając ludowi polskiemu kandydata 
z takiemi uprzedzeniami i z otwartą nieprzyjaż- 
nią ku swojskiemu żywiołowi, drwi sobie jak 
najwj raźniej śląskie stronnictwo centrum z słu­
sznych żądań Górnoślązaków, dopominających 
się wyłącznie o takich posłów, którzyby i z In­
du Dolskiego Dochodzili i za, Polaków się uwa 
żali i szczerze i otwarcie zawsze w obronie lu ­
du polskiego w każdej dziedzinie występowali. 
Z tych powodów zatem jest kandydatura posel­
ska p. barona Huenego w pszczj ńsko-rybtiickim 
okręgu wyborczym niepopularną, niestosowną i 
nieodpowiednią.

„Świetnym przykładem jaśnieją wyborcom 
pszczyńsko - rybnickiego obwodu wyborczego 
trzykrotne zwycięstwa p. majora S z m u l i :  
pierwsze w wyborach do parlamentu niemiec­
kiego w powiecie bytomskim i tarnowskim od-

Ks. Eustachy S a n g u s z k o  zamianowany już 
został namiestnikiem Galicyi, a nominacyę jego 
ogłasza urzędową Wiener Ztg. Rozegrał się w ten 
sposób p r z e d o s t a t n i  akt licznych zmian oso 
jistych w naczelnych stanowiskach kraju nasze­

go i państwa. Pozostaje tylko nominacya mar 
szalka krajowego, którym bez najmniejszej 
wątpliwości w niedługim czasie mianowany bę­
dzie hr. Stanisław B a d e  n i . Zmiany te, któ­
rych następstw przesądzać dzisiaj nie chcemy, 
są jednak na wszelki sposób niezwykłe i dają­
ce do myślenia. Marszałek, reprezentant najwyż­
szej władzy a u t o n o m i c z n e j  kraju, zamienił 
swoje stanowi iko na godność najwyższego re 
irezentanta r z ą d u ;  jego marszałkowską go 

dność obejmie hr. S t a n i s ł a w  B adeni, rodzo 
ny brat Kazimierza hr. Badeniego, reprezentan 
ta najwyższej władzy r z ą d o w e j  w pań 
stwie.

Ta zamiana i kom binacja stanowisk autono­
micznych i rządowych j e s t , badź co bądź , nie­
zwykła; jeżeli jednak przeciwko niej nie pod 
niesiono dotąd głosu stanowczej opozycyi, to tyl 
co dlatego, że kraj ufa charakterowi osób i oby­

watelskiej ich niezależności, która w chwilach 
decydujących podyktuje im sposób postępowania 
ta k i , aby on w pierwszym rzędzie nie ubliżał 
godności kraju i nie naruszył jego samorządu. 
Dopóki więc nie zobaczymy objawów tych zmian 
osobistych na kierujących stanow iskach, j  ikich 
jesteśmy św iadkam i, wstrzymujemy się od oce­
ny ich natury tern bardziej, że decyzja zapadła 
już i liczyć się jedynie możemy z dokonanym 
faktem.

K s. Łobanow we Frannji.
Prezydent republiki francuskiej przyjmował 

onegdaj na obii Izie w Fontainebleau ks. Ł  o b a- 
n o  w e - R o s t o w s k  i e g o  i M o h r e n h e i m a  
i nadał rosyjskiemu ministrowi spraw zagrani­
cznych w i e l k i  k r z y ż  l e g i i  h o n o r o w e j .  
Odznaczenie to jest nowym widomjm znakiem 
przyjaźni francusko-rosyjskiej i zgodnego dzia­
łania dyplomacj i francuskiej i rosyjskiej.

Ze w porozumieniu tern Francya odgrywa ro­
lę mniej zaszczytną, o tern wiedzą wszyscy; są­
dzimy jednakże, iż zbyt przesadne jest donie­
sienie londyńskiego Times’a, jakoby ks. -Łoba- 
now-Rostnwski w toku konferencyj z francuskim 
ministrem H a n o t a u x  dał mu wyraźnie do 
poznania, że Rosya chce na przyszłość ściśle 
kontrolować zachowanie się dyplomacyi francu 
skiej, ażeby Francuzi nie popełnili jakiejś nie- 
dyskrecyi lub nietaktowności, któraby mogła 
skompromitować pokojowe cele przymierza fran- 
cusko-rosyjskiego. Trudno przypuścić, ażeby ro­
syjski minister spraw zagranicznych w podo­
bnej formie czynił przedstawienia ministrów i 
francuskiemu, gdyż byłoby to dla Francyi wprost 
ubliżającem i nie zgadzałoby się z elementar- 
nemi zasadami etykiety dyplomatycznej. To też 
nowojorski Herald sądzi, że w doniesieniu Ti­
m esu  tkwi tendencyjna złośliwość, rozgorycze­
nie Anglii z powodu niepowodzenia na Wscho­
dzie azjatyckim  i chęć podburzenia Francuzów 
przeciwko Rcsyi. Zapewne tym razem Herald 
ma słuszność, jakkolwiek nie ulega wątpliwo­
ści, że Francuzi gotowi są znieść niejedno poni­
żenie, bjdeby tylko nie narazić się swym pół­
nocnym sprzymierzeńcom.

cem cesarza niemieckiego i przedstawia w ale- 
g o rji u c i s k  e u r o p e j s k i c h  p a ń s t w  c y ­
w i l i z o w a n y c h  p r z e z  r a s ę  ż ó ł t ą .  Ac^u- 
tant M o 11 k e ma wręczyć cesarzowi Wilhelmo­
wi w ł a s n o r ę c z n ą  o d p o w i e d ź  c a r a .

K R O M K A .
K ra k ów, 5 października.

Dla Tow. „Szkoły ludowej ‘ z pod zaboru ro 
syjskiego nadesłano do Administracji naszego dzien­
nika 4G ct.

Na budowę szkoły polskiej w Biały złożył na 
ręce p. M. Siedleckiej p. Paczosa 1 złr. 1j,i et., wy­
brane z puszki w „Związku naukowym", i 1 złr. 
54 et. za germanizmy.

Na gimnazyum polskie w  Cieszynie złożył dr. 
Żuławski na ręce p, M. Siedleckiej 50 złr., prze­
słane przez dra Władysława Kretkowskiego.

Stypendyum dla uczniów gimnazyum w Cie­
szynie. Otrzymaliśmy zawiadomienie, iż grono lu­
dzi, pracujących Polaków w zaborze rosjjjskim, po 
stanowiło zebrać i przesłać „Macierzy" śląskiej 
kwotę 120 rubli, z przeznaczeniem loO rubli na 
jedno stypendyum dla ucznia II klapy gimnazyum 
polskiego w Cieszynie i 20 rubli na budowę wła­
snego gmachu dla tegoż gimnazyum. Pierwsza ratę 
tej fundacyi w kwocie 20 rubli nadesłano na na­
sze ręce.

Poczuwamy się do miłego obowiązku złożenia 
oddzielonym kordonem rodakom berdecznego po­
dziękowania za ich ppmieć, zrozumienie potrzeb i 
doniosłości polskiego gimnazyum w Cieszynie.

Na lo teryę na doebód sznoły polskiej w Biały 
i bezpłatnych wypożyczalń książek To w. „Szkoły 
ludowej" nadesłali: p. Amarowicz 6 sztuk przed­
miotów srebrnych, p. Jan Godlik fum, świec, księ­
garnia spółki wydawniczej 30 broszur, pp. Tilles, 
Ciechanowski i Frass po 1 złr., p. Fischer (A-B) 
3 fanty, p. Figiel (fryzyer) 3 fanty, księgarnia Ge­
bethnera i Sp. 10 wartościowych książek, p. Szczu­
rowski (właśc. składu mąki) 4 fanty, skład apte­
czny Zopoth i Sp. 3 fanty, urzędnicy browaru ten- 
czyńskiego 1 złr. 70 ct.

Akt o tw arc ia  roku szkolnego na uniw ersyte­
cie Jagiellońskim odbędzie się w środę 9 b. m. 
po nabożeństwie, w kościele św. Anny o godz. 9 
rano odprawić się mającem. O godz. 10 w auli uni­
wersyteckiej ustępujący rektor dr. Browicz złoży 
sprawozdanie z czynności za rok ubiegły, poczem 
nastąpi wykład inauguracyjny rektora dra Stani­
sława Smolki na temat: „O Unii horodelskiej".

Uroczystość ta dostępną jest dla publiczności; 
ze względu jednak na szczupłość miejsca, wydawa­
ne będą bilety w kancelaryi uniwersyteckiej w po­
niedziałek i wtorek (7 i 8 b. m.)o,międzj godz. 9 
a 11 przed południem.

Wiadomości osobiste. Jakc reprezentant uni­
wersytetu Jagiellońskiego wyjechał na pogrzeb Pa­
steura prof. dr. Odó Bujwid.

Dyrektor szpitala powszechnego dr. Ponikło wy­
jechał w sprawach szpitala do Wiednia i Berna. 

Prof. dr. Korczyński powrócił do Krakowa, 
Profesora WicherkiewiczŁ mianowało Towarzy­

stwo historyczne w Paryżu członkiem komisy] dla 
geografii oftalmologicznej w Europie,

Bezpłatny odczyt. Staraniem Zarządu bezpła­
tnych wypożyczalń książek Tow. „Szkoły ludowej"

następującemi słowy:
„Wobec obszernego motywowania wniosku, tak 

licznemi zaopatrzonego podpisami, poprzestanę na 
krótkiej uwadze, aby zaznaczyć swoje zapatrywa­
nie, które niewątpliwie podziela bardzo liczne gro­
no obywateli stolicy. Wniosek mówi o wielkich 
zasługach. Ja nie widziałem i nie widzę nadzwj-- 
czajnych zasług takich, któreby uzasadniały tak 
nadzwyczajny honor. Były namiestnik robił dla 
mi asta to jedynie, co mu wypadało z urzędowania 
i obowiązku. Robił tylko to, co sam chciał, a nie 
to, co gmina chciała. Przypominani w tym wzglę 
dzie słynny reskrypt jego, wystosowany na wiosnę 
roku 1891 w sprawie obchodu rocznicy 3 maja, a 
streszczającj- się w wyrazach: „zakazuję i zabra­
niam". Rokowania zaś, które wskutek tego pisma 
nastąpiły, ubliżały zarówno godności reprezentacyi 
miasta, jak i stanowisku i powadze władzy.

„Choćby nawet były jakie zasługi lokalnej na­
tury, to znikają one wobec faktu przeprowadzenia 
wyborów ostatnich do Sejmu z kury i włościańskiej. 
Przeprowadzane one były tylko na korzyść jednej 
partyi w kraju, a popierane zaprowadzeniem stanu 
■wyjątkowego, który różnił się tem od stanu wyją­
tkowego w Pradze, że tam wr myśl przepisów obo­
wiązujących został on ogłoszony, u nas zaś zasko­
czy}’ ludność ufną w moc ustaw konstytucyjnych. 
Wskutek spełnionych nadużyć wszelakiego rodzaju, 
fala rozjątrzenia, rosnąca po całym kraju, oprze 
się o właściwe instaneye, a wtedy solenizant dzi­
siejszy nie szczególnie będzie wyglądał. Zniewoleni 
widokiem niebywałych zajść ( sposobów, wyborcy 
miasta Lwowa dwukrotną jednomyślną uchwałą za­
protestowali przeciw praktykowanym podczas tego­
rocznej akcyi wyborczej nadużyciom. Dzisiejsza 
więc uchwała reprezentacyi miasta stanie w sprze­
czności z opinią wyborców miasta Lwowa, a zara­
zem będzie policzkiem dla ludu wiejskiego w ca­
łym kraju. Na tem kończę moje oświadczenie i 
proszę, aby ten głos, przeciwny nadaniu obywa­
telstwa honorowego p. Kazimierzowi Radeniemu, był 
zanotowany w protokole posiedzenia".

Honorowe obywatelstwo dla hr. Kazimierza Ba­
deniego uchwaliła po tem przemówieniu Rada mia­
sta wszystkiewi głosami przeciw głosowi p. Rewa 
kowicza.

Pogrzeb p ro f  O ettingera odbył się wczoraj 
przy licznym udziale publiczności, profesorów uni­
wersytetu, radców miejskich i t. d. Przy wypro­
wadzeniu zwłok przemówił imieniem zboru izrae­
lickiego dr. P r o p p e r ,  a imieniem młodzieży aka­
demik p. W e c h s l e r .  Na cmentarzu przemawiali: 
prof. W a l e n t o w i c z  imieniem Towarzystwa le­
karskiego, i prof. O j b n l s k i  imieniem wydziału 
lekarskiego.

Ambulaturyum szpitala B onifratrów  w Krako­
wie wynosiło we wrześniu b. r. .1.066 osób. Z tych 
było 526 z Krakowa, 114 z Podgórza, 426 z oko­
licy.

Dzisiaj zwiedził szpital Bonifratrów ks. biskup 
Puzyna, chwalił czystość i wzorowy porządek w 
szpitalu, a odchodząc udzielił obecnym błogosła 
wieństwa.

Ofiara sportu  wyścigowego. Rotmistrz Leopold 
Hoffmann, którego n1 szczęśliwy wypadek nr wy­
ścigach wczorajszych zapisujemy w sprawozdaniu 

wyścigów, jak nam doniesiono, zmarł dziś przed 
południem

M inisterstw o 8Karbu ogłasza, źe koresionden- 
cye z konsulatami, dotyczące informacyi o stosun-

A. La Brąz.

POGRZEB RYBAKA.
(Tłón.ac7enie z francuskiego.)

I.
Wracaliśmy rozwinietemi żaglami z pełnego 

morza z połowem ryb. Sierpniowy wieczór, ja ­
sny, cichy, okrywa w Bretanii dalekie brzegi 
światłem nieskończenie lago dnem, zawieszonem 
w powietrzu jak drobnj-, złoty pyłek. Głębokie 
niebo zakreślało wysoki luk, ścieśniający się 
nad wodami w olbrzymie sklepienie. Statek 
nasz, „ Ś w i ę t y  I w o n " ,  płynął równo, niezna­
cznie pochylony na praw j bok, zostawiając za 
sobą wąską smugę, okrytą purpurą zachodzącego 
słońca. Z przudu rzucał na drgające morze cień 
wysokich, wąskich masztów.

Henryk Laouenan, właściciel tej wielkiej ło 
dzi, oparty o maszt, palił fajkę. Reszta załogi, 
dwóch rybaków i jeden majtek, przykucnięci 
w cieniu drugiego masztu, milczeli. Żyjąc cią 
gle w tajemniczej samotności pełnego morza, 
rybacy tych stron, sjnow ie małomównej rasy, 
przyzwyczajają się prawie do klasztornego mil­
czenia. Jestem pewny, że od rana prócz nie­
zbędnych wyrazów, potrzebnych do kierowania 
statkiem, nie powiedzieli ani pięcia słów... Płynę­
liśmy swobodnie przy lekkim podmuchu wiatru, 
wśród wysp, rozsianych w tej stronie kanału, 
ku szlakom Tregorrois.

Jest to jeden z najpiękniejszj'ch v idoków 
morskich, jakie znam. Wkoło nas wychylały się 
profile olbrzymich kamieni, a raczej postacie za­
gadkowe i potężne. Skała zamkowa, okryta zło­
tawym mchem, strzegła wejścia do portu, podo­
bna do sfinksa, wykutego z bronzu, a na­
przeciwko wyspa „tSaint-Gildas" spała, wycią­

gnięta leniwie wśród swych sosnowych lasów, 
które robiły z niej bretońską Salaminę. Dalej 
na północ, rozsjrpane jak  głowy rozpierzchnię­
tego stada, sterczały niezliczone raty, ciągnące 
się wzdłuż brzegów Plougrescant. Latające koło 
statku mewy przypominaty żyjący śnieg w prze­
źroczu powietrza. Przed nami chropowaty grzbiet 
wybrzeża rjso w ał się na bladawem niebie. Roz­
koszny suokój otaczał świat. Nawet bałwany 
toczyły się cicho szeroką falą. Ruchu łodzi tru­
dno było dostrzedz; zdawało się, że stoi nieru­
choma, przykuta na miejscu wśród ogólnego za­
chwytu. Zaradzały jej pochód przesuwające się 
skałj', a raczej tajemnieze cienie, niknące w głę­
biach morskich.

Wśród rej ciszy rozległ się glos dzwonu.
Jakby czekając jedynie na ten znak, samotna 

mewa, siedząca na wierzchołku skałj', uderzyła 
swemi szerokiemi, szaremi skrzjdłam i i odle­
ciała.

Ludzie, uchylając czapki, przeżegnali się. W ła­
ściciel szepnął:

— Wieczne odpoczywanie racz mu dać, Panie!
Rybacy odpowiedzieli chórem:
— Amen.
— Czy to nie Anioł Pański ? — zapytałem.
— Słuchajcie -—• rzekł Laouenan wznosząc 

rękę w górę.
Dźwięk dzwonu rozlegał się miarowo, jedno­

stajnie, ciężkiemi drganiam i, ginąoemi w dali 
wśród pustych przestworzy.

— Czyś pan nie poznał głosu dzwonu z Port- 
Blanc ? Odzywa się tylko w dwóch okoliczno­
ściach: w śwdęta Matki Boskiej i na pogrzeb ry­
baków. Niech Bóg da wieczny odpoczynek te 
mu, który umarł. Odlatująca mewa, którąś wi­
dział, to była jego dusza.

—  Nie słyszałem — odrzekłem, — czy kto 
chorował na naszem wybrzeżu.

— Stary Fechee od tygodnia nie był na. mo­
rzu. Odwiedziłem go wczoraj, pow iedział mi, 
że śmierć się zbliża. Albo się bardzo mjdę, albo 
jemu dzwonią.

I  znowu zamilkł właściciel b a rk i, a rybacy 
wcisnąwszy głębiej na głowy swe płócienne 
czapk i, słuchali dzwonu przecinającego głuche 
milczenie uderzeniami je.dnostajnemi i żało- 
snemi.

Słońce jeszcze nie zaszło, gdyśmy dobili do 
brzegu. Gromadka kobiet czekała przjr budce 
celnika na małym kopcu, wznoszącym sic nad 
tamą. Jedna z n ich , wysoka brunetka, o skórze 
szorstkiej i bronzowej, czerwona od łez, przy­
biegła do n a s , gdyśmy tylko stanęli na lądzie 
i zwracając się do Henryka Laouenana, rzekła:

—  Czekają u nas na ciebie, pochowasz ojca. 
Do końca był przytomny, a w chwili zgonu 
ciebie wymienił. Widać tobie dal polecenia.

Była to Anna, córka starego Fechee.
— Powiedz, że Idę — odparł spokojnie rybak. 

Kazał majtkowi ułożyć na brzegu liny.
— Podaj mi węgorza, malcze.
Dziecko podało mu, ciągnąc za ogon ogromną, 

śliską rybę. Zarzucił ją  na ramię z łatwością, 
ja k  Herkules poskramiający potwory, potem ru­
szyliśmy w drogę ścieżką prowadzącą do wioski.

II.
Prawdę mówiąc Port Blanc jest małą osadą 

rybacką należącą do P enćnan , miasteczko zaś 
leży o czteiy kilometry dalej, w pośród smutnej 
płaszczyzny, na której wznoszą się gęsto krzy­
że i święte figury, otoczonej płotami z cierni. 
Dwie lub trzy karczmy i ze dwanaście chat sta­
nowią całą osadę. Żwirowata droga, po której 
wloką się girlandy moiskich roślin, przyniesio­
nych przez przypływ m orza, stanowi główną 
ulicę. Z niej wysuwa się druga okalająca domy

na wybrzeżu, rozpraszająca się w mnóstwo wą­
skich ścieżynek, pnących się w gorę i nikną­
cych na szczycie.

Na końcu uliczki stał stary budynek z sze­
snastego w iek u , pokryty mchem. Jedna jego 
część rozsypywała się w gruzy, na drugiej wzno­
siła się wieżyczka. Całość robiła wrażenie pół- 
rudery, pół-zamczyska. Dół tego budj nku, oświ 3-  

tlony małem okienkiem , służył na skład rozbi 
tych statków. Dziwne to było kaiarneum, rodzaj 
mogiły rozbitków, gdzie spoczywały pomięszane 
kaw ałki okrętowych lin, odłamy masztów, ogro­
mne żelazue okucia, zjedzone przez rdzę, kotwi­
ce, wiosła, deski, na których można czytać na­
zwiska różnych statków i różnych narodowości, 
słowem istne pogrobowe muzeum morza. Czuć 
tam było pleśń, smak soli i przejmującj zapach 
starej smoły. Granitowe schody, osłonięte da­
szkiem od słoty, podtrzymywanym przez dębo­
we słupy, dziwnie rzeźbione, prowadziły na 
piętro.

Tam mieszkała od k;lku pokoleń rodzina Fe- 
cheóy. Jeden z ich przodków zbogacony na 
morskich rozbojach, kupił ten dom w 1712 ro­
ku i kazał wyryć swuie litery w kamieniu r.ad 
głównem oknem. Od tej chwili zawsze najstar­
szy syn dostawał w spadku domostwo, oddając 
je  kolejno swemu pierwszemu męskiemu potom­
kowi, tylko trochę więcej zniszczone.

Jest zwyczaj w Bretonii szanować starość, czy 
to ludzi, czj' domów, a stare rnurj, które wiek 
pochyla ku ziem i, spokojnie kończą swój długi 
żywot.

Gdyśmy doszli do bramki, prowadzącej na 
podwórze, Laouenan zapytał mnie:

— Czy nie wejdziesz odmówić pacierza ?
— Pragnę — odrzekłem — zobaczyć ostatni 

raz rysy tego dzielnego ry b ak a , tę twarz tak 
dziwną a zarazem sym patyczną, a szczególniej

kach kredytowych zagranicznych firm, s? wolne od 
stempla.

Z praktyki StiOinplowej. Świadectwa lekarskie 
w sprawach karnych (t. zw. visa reperta) nie pod­
legają należytości stemplowej, jeśli są pisane w 
formie doniesienia do sądu o uszkodzeniu cielesnem. 
Tak rozstrzygnęła rekurs dra S. Mikołajskiego 
z Ciężkowic przeciw ka”ze stemplowej krajowa dy- 
rekeya skarbu we Lwowie orzeczeniem z dnia 28 
sierpnia 1895, 1. 71,756. Wiadomość ta będzie 
z pewnością pożądaną dla lekarzy praktykujących 
i pożyteczną dla publiczności, gdyż w ostatnich la­
tach bardzo wielu lekarzy w Galicyi, a także i 
wiele stron było nękanych karam- stemplowemi za 
nleostemnlowanit risum repertum, skutkiem tego 
lekarze żądają od strony całkiem zbytecznie stem­
pla na 50 ct. Licząc na każdy pow.at tylko 200 
risum repertum rocznie, ściąga się od najuboższej 
przeważnie ludności co roku bez potrzeby kilka ty­
sięcy złr.

Z „SokOłi." Z dniem 1 października b. r. wszedł 
w życie oddział „Sokołów konnych", utworzony w 
dzi ile konnej jazdy „Sokoła" krakowskiego. Orga- 
nizacyę oddziałt oKjmnją przepisj §§ 18 do 27 
włącznie drukowanego regulaminu działn jazdy kon­
nej. — Wprowadzenie w życie oddziału nie zmienia 
zresztą w niczem dotychczasowego porządku szkoły 
jazdy konnej, lekcye dla osób prywatnych i człon­
ków „Sokola", oraz konie do wyjazdu jak dawniej 
są do wynajęcia.

Bliższych potrzebnych wyjaśnień udziela kance- 
larya ujeżdżalni od godziny 8— 11 ranc i od 3— 6 
wieczorem. Dyrektor Ptaś.

Z „Gwiazdy". Jutro w niedzielę urządza Stowa­
rzyszenie młodzieży ręKodzielnicząj „Gwia/dr" w 
Krakowie przedstawienie amatorskie. Odegrane bę­
dą : „Dzieci Muzy", komedya w 1 akcie Franciszka 
Dommka; „Takicn więcej", komedya w 2 aktach, 
napisał W. J. Wdowiszewski. Początek o godz. 7 
wieczorem.

Listę przedm iotów zgubionych w Erat»> ie w
czasie od 1 do 30 sierpnia b. r., a przez uczci­
wych znalazców złożonych W Wydziale III magi­
stratu , przeglądać mogą interesowani w Aumini- 
stracyi naszego dziennika w godzinach biurowych.

Poszukiwanie spadkobierców . W dniu 16 kwie­
tnia 1895 r. zmar«a w szpitalu powszechnym w Tar­
nowie, bez roap',rządzeni, ostatniej woK, stanu wol­
nego, Anna Garczyńska, z zawodu kucharka, w wie­
ku lat około 45 , pozostawiwszy w spadku kartę 
wkładkową tarnowskiej Kasy uszezędii. Nr. 24.576 
naj 700 złr. opiewąjącą. Niewiadomo, skąd Anna 
Garczyńska pochodzi i krewni jej zupełnie nie są 
znam Ojciec zmarłej m.ał być swojego czasu poli- 
cyantem, czy karbownikiem w okolicach Limanowy, 
lub Tymbarku, a siostra jej jedyna miała być po­
ślubioną strażnikowi skarbowemu niewiadomego na­
zwiska.

Sąd powiatowy delegowany miejski w Tarnowie, 
dekretem z dnia 1 mąift 1895 r. L. 12.391, kura­
torem nieobjętej masy spadkowej Anny Garczyl- 
skiei mtanowił adwokata dra Mieczysława Gałe­
ckiego w Tarnowie, do którego, komu na tem za­
leży, w sprawie tej zwracać się w ypada.

L ite ra tu ra  kuchenna. Przed kilku laty jeszcze 
ledyną uprzywilejowaną dysponentką w kuchniach 
prywatnych naszych gospodarstw była pani Lucyna 
< Iwierczakiewicz, Do konkurencyi z głośną autorką 
stanęła najpierw w Warszawie p. Paulina Bznmlań- 
ska, a następnie w Krakowie p. Marya Grusz icka, 
której „Kucharz krakowski" dużego doznał powo­
dzenia. Trzy te panie, trudno orzei-., z czyjej przy­
czyny, częste pole mzują ze sobą o przepisy i dy- 
spozyoye kuchenne, zarówno w dziełael włunych 
jak i na szpaltach pism warszawskieh, a polemika 
to nader pożyteczni dla czytelników, wychodź: bo­
wiem zwykle na zdrowie żołądków i przyjemność 
podniebień. Kraków w osobie swojej przedstawi­
cielki kuchennej literaturj najmniejszy bierze n- 
dział w polemice, p. Ma ya Gruszecka bowiem wy­
brała sobie zadanie najwłaściwsze, bo „twórcze". 
Zamiast swarów i wymiany poglądów, autorka ta 
daje wynik’ swoich doświadczeń, a w przedmowie 
do najświeższej w tym kierunku pracy „Małej ku­
chni krakowskiej" oświadcza, iż poDmiki prowa­
dzi: nie zamierza.

„ Ma ł a  k u c h n i a  k r a k o w s k a "  p. Grusze­
ckiej, ładnie wydana przei. d nkarnię Związkową, 
zawiera praktycznie wypróbowane przepisy przy­
rządzania i mucznyeh i zdrowych potraw dla oszczę̂  
dnych gospodarstw.

Autorka dziełko to przygotowała specyalnie dla 
średniego stanu mieszczańskiego i urzędniczego, to 
też dyspozycye obiadów na 3ti6 dni są skromniej­
sze, aniżeli w innych wydawmnwaeh. Pożytecznym

:hcę >ddac jego zwłokom winny im hołd! Ile 
miłych wspomnień czyni mi drogą jego pamięć. 
Jemu to zawdzięczam najsilniejsze i najrozko­
szniejsze wrażenia morskie. W Port-BlaiK mej 
ojczyźnie z w jb o ru , mogłem z jego ł&st i uży­
wać prawdziwej rozkoszy pełnego morza, zrozu­
mieć je  i odczuć. Przeszłego lata żyliśmy ra­
zem cały tydzień swobodnem życiem dawnych 
wikingsów. On pozwolił mi odkryć „Siedm 
wysp", które dla mnie były dziewiczym kra­
jem, ukazujące mi się dotąd tylko w mgle ma­
rzeń, jak widzenie Atlantydy. Zwiedzaliśmy je  
kolejno, nocując jednę noc na każdej, owinięci 
w płaszcze. Mieliśmy u stóp głuchy szum bał­
wanów, a w górze ciemne sklepienie niebios, 
zasiane orwiazuami. Na wyspie „Mnichów" ofia­
rowano nam gościnność w latam i morskiej, czu­
waliśmy całą not ze strużem w zewnętrznej gale^yi. 
Światło rzucało nasze cienie bezmiernie powię­
kszone na morze. Stary Fechee opov iaa&j wtedy 
,historye“, raczej rnitj, podobne do odciętych 

fragmentów starożytnej kosmogonii bretońskiej, 
wyobrażając sobib, że wszystko tu właśnie sic 
działu. Mówił o dziwach katedry, zbudowanej na 
tej wyspie, obsługiwanej przez mnichów w licz­
bie siedm razy po siedm tysięcy. Potem przy­
szła kolej na legendę o „Ahćs" z ciałeir tak 
jasn em , jak  księżyc, o jej tragicznej miłości, 
która była powodem pocliłomęcit przez m onę 
miasta, i przemianie „Ahćs" w syrenę; o jej 
szmaragdowych źrenicach wypatrujących nieu 
Stalinie młodych ludzi, uściskach na śmierć!- - i 
jej pięknem, gibkiem ciele, pływajacem bez koń­
ca w ruchomycn zagłębieniach Dałwanów.

(C. d. n ).

—   —
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wielce jest rczdw ł w nowej książce: „rady 
'/.“.kapnie towarów spużywozyrh44, jak również 
ezystem utrz> maniu naczyń kuchennych 44. Całość 
odznacza się stylem jasnym i zwięzłym, układem 
nader praktycznym, czy zaś treść sama przepisów

S t w e p l e - e h a s e .  
Ji łoiL W .ta 3800

dyspozycyi postąpiła i przewyższyła poprzedrJS tiauua ^GiSłfcu 'Koi! r»,
tejże samej autorki doświadczenia kuchenne, 
i wypróbować nogą tylko czytelniczki.

Cholera W LdtlCyi. w Tarnopolu zachorowała 
na cholerę dnia 3 b. m. jedna osoba, a jedna wy­
zdrowiała; w Ostrowie zachorowała jedna 
w Baeakrarie »taji nieznAeaiony.

W Stojanowie , powiatu inmiioneckiegc , zmarła 
jedna osoba; więcej chorych nie urn w tej miej 
scowości.

N « łJ  zgon. Kury*)' Prifbntjaki donosi i I). Ludi 
1 iea ica magister ftt*macyi i vłaścitiel droguery'. 
zmarł nagłe w Przemyślu. Śmierć :»391ioi jyłai 1>. 
Ludkiija'irzą przy .-pracy1 w magazynie przylegają­
cym dł> sklepu.

S z lta ła w J ta d ło w ie , Od tRkunasuu lat wszelkie 
zaM ^i In łd  ijha^mi o. oświłtę ludu, o wybudowa­
nie nowej szkoły w Radłowie rozbijały się zawsze 
o niechęć Rady gminnej. Od czasu , w którym w 
Radłowie instalowany został prołioszózem ks. k 
nik Antoni Kmetowicz, sprawa budowy! szkoły wzię 
Inny obrót. Zacny ten kapłan, który w powiecił* 
limanowsKim aobrze się zasłużył n? niwie szkodo 
uictwa, wspólnie z tutejszym naczelnikiem gminjpl 
notaryuszem p. Janem Maczyszynem, iął się chętśfee 
sprawy, Obrany jednogłośnie przewodniczącym u- 
tworzonego komitetu budowy nowej ezkuły, posta­
rał się o plany, a obecnie pracuje sad zebraniem 
odpowiednich funduszów Przedsięwzięciu przyszedł 
w pomoc naczelnik gminy p. Jan Magzyszyn. który 
ofiaruwal na cele budowy zaliczki złwrotnej 1000 
złr, Obecny włabciciel obszernych dóbr radłowskich 
p. Henryk Ióolanski upoważnił dyrektyę dóbr, aby 
na poczet przypadającej na obszar dworski nalfty- 
tości konkurencyjnej wydała na żądanie przewodni­
czącego komitetu budowy szkoły potrzebną ilość 
cegły i drzewa budulcowego.

Dzięki tej troskliwości dbałych o dobro oświaty 
mężów stanie już w przyszłym roku w Radłowie 
piętrowa, ws* słkim wymaganiom ndpqwiadająoa no­
wa szkoła. Zaałngk wymienionych *sób jest teir 
większa, o ile że Radłów jest jedną z większych 
gmin o «liarakterze miejskim, jest siedzibą sądu 
powiatowego, urzędu podatkuwego, Urzędu poezto- 
wttgo 1 wislu innycli inatytucyj rządpwych i pry­
watnych.

W miejscu w ości, w której Stę znajjduje przeszło 
350 dziatwy obowiązanej do uczęszczania na naukę, 
obecny bndynek szkolny mieści jednęjsalę, prpod- 
pierana ze wszystkich stron i grożącą lada chwila 
zawaleniem sie. Naturalnie, że wynajmuje się do­
tąd na naukę w prywatnych domach: jeszcze dwie 
ciasne izby.

Wiktor Ryb bo rg . słynny poeta szwedzki, zmarł 
w Stokholmie w 08 roku życia. Najpeęmlarniejszein 
d z ie łe m 'zmarłego był romans p. t. „patatni Ateń-
czyk*4.

R epertuar te a tru  krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  0 uażdzieriuLa : „ Dziennikarze44
fJwwwwfcslatM, k wnedya W 4  aktach G. Fćeytaga.

Nagroda honorowa i 
m. Biegały „Hitestf Hoff- 
„Undineu Miklnera, „Tu- 

ocenić $a. T 1 te< ■gera,'^F«rłau St&dlera, „Halloh44 ks. Suł-

izpj|ala - (rojstowego, Do mety przyszła pierwsza 
’ IŚługMcisiói; i „Lita44, drkgą iyłn „Hardzina“, 
m  ią FUsefl ■■■.“. Tornlizator płacił 31 za 5.

owafclefó. Pierwsza „Perła14 pobiła ■"> długościami 
Hiti »u TYseoiw był „Halloh44. „'l uba44 w raz z 

jeźd/nem uaJipor. Pleczgereu upadłi i skręciła no 
osohpt? pę. Totalizator płacił 21 za 5.

IV. N a g r o d a  dam.  Nagroda honorowa, ofia­
rowana przez panie galicyjskie, i lOOOikoiou. Met* 
2400 m. Startują i konie: „Oonjuror44 rotm. Hofl- 
tóanna, „Broisz44 nadpor. Kundla, „Aramis44 nadpor.

tza i „Jnlie44 br. iUmbergu. Bieg ten na­
leżał do bardzo zajmujących ze względu na roz- 
łt»-zygający moment w kanterze. Prowadzący od 
początku bieg „Aramis44 dobiegał już do mety, gdy 
„Conjuror44 pod szpicrutą dobiegł go przy mecie i 
omal nie wydarł zwycięstwa. Ognisty koń z wiel­
kiej uciechy w rozstrzygającej chwili skoczył w 
bok i przez to o długość nosa końskiego dał się 

.p n o is ić  „Aapmbowi44. Tłeeci o 5 długości w 
t*le przj|Bed| „BąajszV ToMlizator płacił 13 za 5.

’V. N a g r o d a  j f i zą ł bwp 3500 koron. Meta 
SłOO m^BiegatJ &<■ koph: „Has Grace44 por. Ada- 
ntywicha .„Befes44'Hoffmanna,' „D ni44 Hęyosa, „Al 
dHha44 h ę  Zd.j. TaćnowSkiegu i „Felhii44 ks. Win- 
U a  lif! M taa .

Zwyciężył po walce o jednę długość „ Bek es44, 
drugą była „Aldona44, trzecią „Miss Drace44. Tota­
lizator płacił 19 za 5.

VI. O f i c e r s k i e  S t e e p l e - c h a s e .  Nagroda 
honorowa i 1500 korou. Startowało 6 koni: „Cher­
ry Ripe44 Kltza, „Craig Millar44 por. Handela, 
„Harry Hall44 Kollera, „Newtown IV Proskovetza, 
Stróż44 tegoż i „Jnstrinus44 por. Rusenzweiga. Do­

jeżdżali sami oficerowie. Bieg odbywał się przy 
świetle księżyca. Pierwszy przyszedł do mety „Cher­
ry Ripe44, drugi „Newtown-4, trzeci „Harry Hall44.

Na zakończenie sprawozdania pozwolimy sobie 
uczynić zapytanie, dlaczego orzeczenie sędziów ogła 
szane jest w języku niemieckim. Wszak w skład 
klubu jazdy panów wchodzą przeważnie Polacy, 
wyścigi odbywają się w polskiem mieście, a nawet 
podpis sędziego na orzeczeniu świadczy, iż jest on 
Polakiem. Skąd więc niemczyzna ? Szczerze życzy­
my (łyrekeyi, aby ta niewłaściwość więcej się nie 
powtórzyła.

W y u i f  klubu jazdy panów.
Jesienne wyścigi, urządzane nu krakowskim torze 

przez galicyjski klub jazdy panów, ciószą się zale 
dwo częścią tego powodzenia, jak ie1 przypada w 
udziale wiostrmemn meetingowi Towarzystwa mię 
dzynaredowyc.li wyścigów. Jest to oljjaw zupełnie 
usprawiedliwiony ze względu, że w wyścigach tych 
biegają przeważnie konie pośledniejszej wartości 
mniej znane i nie budzące aui zainteresowania, ani 
sar ranią »  sferach sportowych. Jak w rokti ubie 
głym , tak i w bieżącym zjazd na jesienne goni 
twy jesi stosunkowo nieznaczny i tylko ukjocowi 
sportsmeml ze sfer arystokracyi, uraz Wojskowi wy 
ścigami temi się interesują.

Ugól publiczności u nas zachowuję się bardzo 
obojętnie wobec tej zabawy ludzi zamrtónych, która 
nierzadko przynosi epizody bardzo smutne. Nie obe 
szło się bez w) padków takich i na wczorajszych 
wyścigach. Ofiarą padł w drugim biegu jeździec 
rotmistrz Leopold Hoffmann, zwycięzca w pierw 
szym biegu, który dojeżdżając do taątj na pięknej 
klaczy Daisy, przewrócił się na ostatnią} przeszao 
dzie tak nieszczęśliwie wraz z koniem, łp* w *kiKek 
tego upadku koń zginął na miejscu, jeździec zaś 
gwałtownie rzucony o ziemię i całym ciężarem ko­
nia przygnieciony, udniosł ciężkie uszkodzenia i do- 
nnsł w strzaśnienia mózgu. W ciągu ÓcŁizych bie 
g iw na .tąpiło nadto kilka innych wypadków spa- 
dlificia z koni i przewrócenia się na przeszkodach, 
lak) id w ogóle dzień wczorajszy zapisał się przy 
krani '■wrażeniami, które niewątpliwie t .■* podniosą 
upału  dla wyścigowego sportu.

Przy sprzyjającej pogodzie biegi rczpoczęły się
0 godzinie pół do trzeciej, a zatem o pół godziny 
później, niż było zapowiedziane. Ze względu na 
krótkość dnia było to błędem tem większym, że 
każde następne biegi wskutek niesłychanie długich 
przestanków opóźniano. Skutek był taki, że ostami 
bieg skończył się o godzinie pół do szóstej, a zwo 
lennicy totalizatora, przy świetle księżycowem śle 
dzący gorączkowo rezultrt biegów, pozbawieni byli 
emocyi podziwiania zwyćięjtwa lub klęski swoich 
faworytów, Jeździli przeważnie sami właściciele na 
su ych koniach.

Rezultat biegów był następujący:
I. B i e g  o t w a r c i a .  Nagroda 1000 koron 

Meta 2000 m. Pierwszy „Hugu Telepi II44 rotn i 
strza Leopolda Hoffuuaua , do.ieżdźauy przez wł? 
śeieiela, przyszedł z łatw ością powstrzymywany 
długBbciami p’zed „Fredem44 Iw. Baworowskiego. 
Trzecią była „Arahna" porucznika Fibicha. Tota­
lizator płacił 13 za 5.

II. B i e g  s p r z e d a t n y .  Nagroda 1000 koron. 
Meta 2800 m. Startowały . „Florence44 rotm. Brzo­
zowskiego, „Daisy44 rotm. Hoffmanna, „Ilardzina14 
nadp. Jasińskiego, , Primrose44 Pletzgera, „Litau 
por. Wolbecka. Z miejsca ruszyły zupełnie równo
1 pn wadziły bieg „D aisy i „Primrose44. Przy o- 
statniej przeszkodzie obok słupa dystansowego upa­
dła „Daisy44 wraz z jeźdźcem tak gwałtownie, i* 
koń i jeździec rzuceni w powietrze zakreślili doży 
kaWąk w powietr. u Koń przygniótł jeźdźca, a 
saui złamał krzyż i w. kilka sekund zginął. Ret- 
mistrza z objawami groźnego uszkodzenia odwieźli

wozem Tow. ratunkowego ao

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o r o lo g lc z u c
(noułiig obserwatoryum krak.). 

Kraków, 5 października.
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Telegramy „Nowej Reformy4!

(Telegramy w łasne „N. Reform y4).
Wiedeń, 5 października. Podług Wiener Ztg 

mianoweł cesarz marszałka krajowego księcia 
Eustachego S a n g u s z k ę  n a m i e s t n i k i e m  
G a 1 i c y i.

Nadprokuratorowi wyższego sądu krajowego 
we L w o w i e ,  i adcy dw oru , Franciszkowi 
/  d u ń s k i e  tą.u wyraził cesarz z powodu jego 
ustąpienia swoje najwyższe zadowolenie.

W miejsce p. Z d a n s k i e g o  cesaiz miavlo- 
wał radcę wyższego sądu krajowego we Lwo­
wie, Filipa W o r o n i e c k i e g o ,  nadprokurato- 
rem w tymże sąd/ie.

Wmduń, 5 paadziern.ka. Po tutejszych dzien­
nikach obiega wiadomość ze L w o w a ,  że Filip 
Z a l e s k i  złożyć ma c&andat do Rady państwa, 
a wtedy prezesem Kuła polskiego wybrany bę­
dzie hr. Wojciech D z i e d u s z y c k i, Natomiast 
nieprawdziwą jest wiadomość, jakoby R u t o w -  
,s k i złożyć miał m iniiłat do Rady państwa.

P ra g a , 5 pażdziernfka. Ogłoszenie, znoszące 
stan wyjątkowy, ogłoszone ma być, wedle ubie- 
gajacych tutaj p(»głosek, ju tro  (5 b. m.

k M u S u  aanloTe. I t a l i e  i a r ty e tp ie .

— Kalendarz akademicki. Wkrótce ukaże się 
w handlu księgarskim „Kalendarz akademicki44 na 
rok 1895/f>ł wydany nakładem drukarni Zygmunta 
Golloba. Wydawcy zapowiadają w prospekcie, ż.e 
kalendarz odpuwie potrzebie młodzieży, która na 
każdym kroku uczuw ała brak tego rodzaju wyda­
wnictwa. Dotychczas były u nas w użyciu wyda­
wnictwa niemieckie tego rodzaju, oczywiście nie za­
stosowane do stosunków i potrzeb naszej mł<>dzieży.

Kalendarz aKademicki44 zawiera.' będzie przepisy, 
dotyczące stildyów w szkołach wyższych, infor- 
macye co do towarzystw akademickich, inforraa- 
Rye o stypendyach, zniżkach i t. p., o służbie woj­
skowej, nakoniec informacye o instytutach nauko­
wych, jak archiwa, biblioteki i t. p. Pwzględnt’ on 
nietylko potrzeby szkół wyższych w kraju, ale za­
wierać będzie inforinaeye o tyeh zakładach nauko­
wych, w których młodzież polska w większej sku­
pia się liczbie.

— Prwnlery. w  Wiedniu w Operze cesarskiej 
odbyła się próba, generalna opery Masseneta „La 
Nayarraise44. Libretto romantyczno bulwarowe, mu­
zyka dramatyczna. Najlepsze, numery: pieśń hisz­
pańska i chór żołnierzy. Wykonanie doskonałe. 
Pat>n; Renard wspaniała. Balet „Amor auf Re™u44 
wesoły; mise en scene cudowna.

W „Oarltheater44 odbyła się pi'óba generalna po­
śmiertnej operetki Suppego „Model44, której przed- 
btawieniera rozpoczyna dyrektor Jauner nowa erę 
w tym teatrze. Operetka wesoła i zajmująca, tylko 
nieco zadługa. Muzyka przypomina „Fatinicę44. Par- 
tye solowe i chóry mają sporo plękn „.a* melodyj­
nych i instrumentacyjnych. Oklaskiwano je ciągle. 
Kapa^zi - Karczag, Berta Stojan i Adolfin* Zimaje- 
r(iwa stanowią wyborny tercet primadon. Wykona­
nie operetki doskonałe. Odnowiony z gruntu teatr 
przedstawia się wspaniale.

Dział ekonomiczny.
Z targów  zbożowych. Kraków, 4- października. 

Z powodu świąt izrauliekieb targu na zboże nie 
bj U

Płacono za 100 klgr. n e tto : Pszenica od 0-— 
do O— . Pszenica węgierska od 0 '— do 0-- - .  
Żyto od ()•— do 0‘— . Żyto węgierskie od— 
do — •— . Jęczmień od — ■— do — ■— . Owies 
z opłatą akcyzową od£0-— do 0-— . Groch od 
7-— do 10’— . Tatarka od 7*— do 8‘— . Proso 
od fi-— do 7-— . Fasola od 8-— do 12-— . Ja ­
g ły  od IV— do 13*— . Siano od —j— do 3*20 
Słoma od — •— do 2-80. Koniczyna na paszę 
od — •— do 4‘— . Ziemniaki za hektolitr od 
V60 do V80. Jaja za kopę od 140 do V50. 
Masło za garniec od 3*25 do 3-75. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolPr od — ■— do 80-— . 
Okowita na 75" Tralesa za hektolitr od — •— 
ao 60'— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
— •— do — •— . W yka od — •— do — ■— . Ko­
niczyna nasienna biała od — ■— do — •— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — ■— do — •— . 
Kukurudza od 6’— do 6'50. Rzepak zimowy 
od — — do — •— Rzepak ja ry  od — •— do 
—•— . Kapusta w głowach za kopę od — -80 
do I f

(T iltg r — y B iura Kor«a^HulMiey}iMgo)
W hdeń, 5 października. Fremdenblatt dowia­

duje się, że jutro ogłoszone zostanie w urzędo­
wym dzienniku w l a t . n o r ę c z n e  p i s m o  c e ­
s a r z a  d o  hr .  G o ł u c h o w s k i e g o ,  które 
zaprowadza tytalaturę ministerstwa dworu i 
spraw zagranicznych jakoteż podwładnych mu 
urzędów, odpowiednie do prawnopaństwych u- 
rządzeń monarchii, jak to już dawniej uczyniono 

nazwami w armii i urzędach dworskich- 
Wiadomości o zmianach w reprezentacyi au 

stro-węgierskiej w Ii a d z e i łącząca się z łem 
wiadomość o cwentualnem wstąpieniu Filipa Z a,- 
e s k i e g o  do służby dyplom atycznej,— jesi 

wedle i  renichn-idlattu m y l n ą .
St. Pólten, •ó-go października. Cesarz przybył 

tut?; dzisiaj rano, przyjmowany przez naczelni 
ków władz i publiczność.

Cesarz udał s'ę do nowego ss.pitala swojego 
imienia, aby wziąć udział w uroczystem wmu­
rowaniu ostatniego kamienia. Po wysłuchaniu 
cichej mszy w kaplicy, zwiedzał cesarz szpital.

Praga, 5 października. Wczoraj zagaił w tu­
tejszej klinice psychiatrycznej prof. dr. Arnold 
P l o k kongres „Towarzystwa dla p s y  c b i a- 
t r y i  i n e u r o l o g i i  w W iedniu44. — Wiciu 
znanych specyahstów zamiejscowych bierze u- 
dzmł w obiaaach.

Prezydentem p i e r w s z e g o  posiedzenia o- 
b t\no  prot'. K a h l b a u m a ,  d r u g i e g o  prof. 
W e r n i c k e g o (W rocław), t r z e c i e g o  prof. 
P i c k u i Praga), c z w a r t e g o  prof O b e r s t e i 
n e r a  (Wiedeń).

Wieczorem odbył się bankiet na cześć ucze­
stników.

SiNBMÓlM, 5 października. W L i s z n i e  spa­
liło fdę do szczętu 31 domów mieszkalnych i 
zabudowań gospodarczych. Szkoda wynosi złr. 
24.000, z któryoh tylko 8.000 złr. jest zabezpie- 
ozonych. 20 rodzin jest pozbawionych mienia, a 
nędza panuje wielka.

Lussin P icco lo , 5 października. Arcyksiąźę 
Franciszek Ferdynand d’Este przybył tutaj wczo­
raj wieczór.

Berlin, 5 października. Wczoraj przybył tutaj 
s e r b s k i  minister finansów P o p o w i c z .

Paryż, 5 października. Mikołaj, książę grecki, 
oraz ambasador grecki D e 1 y a n n i s, zlożj li 
wczoraj- pj’a#ni południem wizytę prezydentowi 
J a u r;e’owi w F o n t a i n e b l e a u ,  który ich za­
trzymał na śniadaniu.

Paryż, 5 pażd/lem il a. W kołach wojskowych 
utrzymują, że kolumna generała D u c h e s n e  
wkroczyła 30 września lub też 1 października 
do T a n a n a r i y o ,  stolicy M a d a g a s k a r u .  
Wiadomość o tem uie może jednakże pręazej 
dojść tutaj jak  7 lub 8 października.

Petersburg . 5 października. Z powodu zabu­
rzeń armeńskich w K o n s t a n t y n o p o l u  twie- 
dzi Nowoje Wre/nia, że A r m e ń c z y c y  nie­
właściwie sobie postępują, wierząc ślepo namo­
wom agitatorów rewolucyjnych, którzy krwawe

Zaznaczyć- trzeba, iż wszelkie napaści Tur­
ków wyłącznie tyłko skierowane były przeciw 
Armeńczykom; wszystkich innych chrześcijan i 
obcych poddanych pozostawiono nawet podczas 
największych rozruchów w zeszłj poniedziałek 
w spokoju.

Konstantynopol, 5 października. Stanowczym 
usiłowaniom trzech dostojników a r m e ń s k i c h ,  
z których dwóch jest fnnkcyonary uszami t u r e c ­
k i m i ,  udało się uspokoić A ra  “ńczyków, 
chroniących się w kościele w Kumkapu i spo­
wodować ich do opuszczenia kościoła.

W eawartek nie przyszło do żadnych zabu­
rzeń, spokoju nie naruszono.

Wiadomość, jakoby w Ismail zaszły takie 
same, jak  tutaj, zaburzenia, nie potwierdziła się 
dotąd.

Konstantynopol, 5-go października. W kołach 
t u r e c k i c h  utrzymuje się przekonanie, iż ze 
strony A r m e ń c z y k ó w  najpierw utyto bro­
ni, a podrażniona ludność t u r e c k a  dopiero 
po zamordowaniu majora S e r v e t a  w dała się 
w sprawę. — Podług 'Innej, autentycznej wer- 
syi, miał major S e r v « t  Awneńcijrków odp* 
łhać, bijąc ich przytem ,; z powodu czego zastrze­
lono go.

Wiarogodni obeokrs^iwcy przechodzący w 
poniedziałek p rze ł stajreieirt ulicą D i t a n  - j o ­
l u ,  przed P o r t ą  poł-otuat*, o«az pezez plac 
A t m e j d a n  i in n e , potwiefdzają jednakże 
fakt, ze ludność mak tmedańnka oczekiwała już 
na pochód Armeńczyków, do czego prawdopo­
dobnie została wezwaną.

Wysokość strat a r m e ń s k i c h  w ,’abuvch i 
ranionych obliczają p r z e s z ł o  na 200. Kilku 
agitatorów głównych ukrywa się z powodu zajść 
ostatnich.

KonstatityiM pol, 5 października. Władze tu­
reckie rozporządziły z powodu bardzo ożywio­
nej sprzedaży broni, aby zamknięto wszystkie 
k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e  s k ł a d y  b r o n i ,  
pomimo protestów tych ostatnich.

Ostatnia noc. zdaje się, praeszła spokojnie, 
oprócz rzekomego starcia między softami i ba 
wią-ymi im aj Armeńczykami pod Akserai. w 
Stambule. Pewnych wiadomości o tym wypadku 
brakuje dotychczas.

Konstantynopol, 5 października. Rozporządze­
nie wielkiego wezyra S a i d a paszy, wydane 
przed jego ustąpieniem do ministra wojny i mi 
nistra m arynarki, zakazujace żołnierzom orać 
udział w zbiegowiskach Turków, spełniać gwał 
ty i mięszać się do czynnośei urzędowych poli 
cyi, ogłoszono jako rozkaz dzienny.

Pomimo że' wzbu-zenie nie ustało, zdaje się, 
ze rozruchy w Konstantynopola skończyły się. 
/jnanoy  tutejszych stosunków zaręczają jednak, 
że Porta będzie musiała używać energicznych 
środkow przez dłuższy czas, jeżeli zechce prze­
szkodzić powtórnemu wybuchowi rozruchów tu­
taj, jak  niemniej ich następstw, j a k i ' po roz­
głoszeniu się tutejszych wypadków na prowin- 
cyi wyniknąć mogą zarówno wśród Armeńczy­
ków, jak  Mahomedan.

K onstantynopol, 5 października. Ustąpienie 
S a i d a  P a s z y  nastąpiło wskutek ostatnich 
zajść. Mianowanie wielkim wcmyrem K i a m i 1 a 
P a s z y ,  pełniącego już urząd wielkiego wezyra 
od roku 1885 do 1891, a znanego jako przyja­
ciela trójprzymierza i Anglii, ma wywołać do­
bre wrażenie i zaspokoić opinię publiczną Eu 
ropy.

Zmiana w ministerstwie spraw zagranicznych, 
oczekiwana z wielu stron, nie nastąpiła dotąd 
jeszcze.

Konstantynopol, ó października. Obiega po­
głoska , że zanosi się na zmianę ministrów 
spraw zagranicznych, wewnętrznych i policyi.

Wczoraj dopuścili się dwaj Armeńczycy w 
T r e b i z o n d z i e  zamaihu na komendanta woj­
skowego. Obaj Armeńczycy zostali ranni.

Wiadomości o krwawych starciach w prowin- 
cyi R o t o s t o nie sprawdziły się.

Konstantynopol. 5 października. W odpowie 
dzi na zapowiedziane oświadczeni** ambasado­
rów odpowiedziała Porta, że dołoży wszelkich 
starań, aby wzburzoną opinię uspokoić i zarzą­
dzi: obtre środk^ celem przeszkodzenia^ aby 
przytoczone przez ambasadorów wypadki nie 
powtórzyły się.

W arren (Rhode Island), 5 października. F a­
bryka bawełny, własność wareńskiej Manufa- 
cUirjMM, Company, spaliła się do szczętu wraz 
z przvnal»ineni ńndynkt m.. Bzkoda wynosi 
przeszło milion dolarów.

go 102’— ; 4% list. iired. ziemsk. 56-let. 98*25; 
Akcye Karola Ludwika 222*75; Akcye kolei 
JwołHte-eteru 324*— j Losy z 1854 na 250 złr. 
151‘5Q; losy z 1S60 na 50(1 złr. 153-— ; losy 
z roka 1860 na 100 złr. 159-50; iosy z r. 1864 
za 100 złr. 195'50; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 405*75; akcye galic. banku 
hip, na 200 złr. 446'— ; Landerbank na. 200 
złr. 287-80; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1075.

Btrlln, d. 5 pażdziern. Godzina 2 minut 45 po 
poł. Austryackie kredyty 252-75 mrk. Austrya- 
oka złota renta 103*50 mrk. Ausrryaeka srebrna 
renta 101*50 mrk. W ęgierska złota renta 103-50 
mrk. Węgierska renta koronowa 100-10 mrk. 
Austryackie banknoty 169-80 mrk. Akcye kolei 
lwowsko-czerniowieckiej — *— mrk. F u b ł e  
220*50 mrk. 5 % listy zastawne Królestwa Pol­
skiego — •— mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol­
skiego 67-70 mrk

Kursa blegr. na giełdzii wiedaAskie) i berlińskiej,

starcia usiłuj? wywołać bezpośrednio, ?by mieć 1 f  ŁCJ e kre(ły towe

Wiedeń, dnia -5 pażdziern. 1895.

jednoczony  dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryaeka renta złota 
4 % austryaeka renta (marcowa) .

Węgierska renta tło ta  . .
4 % węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro-węgierskiego

Kurs w wal 
austr.

Londyn
Banknoty banku menu za 100 m.
20 marek . .............................

■ 20-flankówki za sztukę . . .

lekarze wojskowi

złr. ot

100 80
101 10
121 45
101 40
121 85

99 40
1075 — I

405 75
120 25
•58 82Vf
11 76
9537,

45 30
5 67

sposobność uskarżania się na barbarzyńskie po­
stępowanie T u r k ó w

Konstantynopol, 5 października. Radca stanu
S a m i  Be y ,  oraz inni wysocy dostojnicy, m u - ‘ wloskre
sih we wtorek polioyę do energicznego wystą- j , austryackie
pienia przeciw zbiegowiskom ludności n i ako - j  ^ ?  .
m e d a ń s k i e j  , co też nie zostało bez skutku, j Wiedeń, 4 pażdziern. Kuble 1^9*25. Cena naf- 
W nocy z wtorku na środę dopuściły się tłumy i ty ł^'60- spirytus gotowy 15-30. Zyto ua wio- 
Turkow w Stambule i Kassimpasza krw aw ych, sn5 Pszenica na wiosnę 6-67. ‘Jwies na
wybryków, wjwołanych wiadomością awantur wiosnę 6-‘)3.
niczą, jakoby Armeńczycy zamierzali mordować’ Wiedbń. 4 pażdziern. 4% oblig. puż. krajów. 
Turków. Z tego powodu też zaprowadzono za -, z 1891 97*90; 4% oblig. poż. krajów, z 1892 
pomocą wojska w środę w nocy jak największe 97-20; 4% galic. fund. propinacyjnego 97-— 
środki ostrożności, które okazały się skutecz- 4% listy banku krajowego 98-— ; 4 1/, % listy 
nemi. banku kraj. 100-50; 5% obligi banka krejowe-

jzelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani- 
(SEtte i monety, kupuje 
i S p r z e d a j e  pod najko- 
rzystniejBzemi warunkami.

K A N T O R  W Y M IA N Y
Filii c. k. uprzyw.

Galic. Banku Hipotecznego

v  Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną poczta, bez 
d o l i c z e n i a  p rO W iZ yi.

Odpowiedzialny Redaktor:
I c h a ł  K e n a p l A s k l .  

Wydawca*
Dr. Lasław  Barański.

kubi-yka „N adesłane44 nie pochodiii od Ro- 
dakcyi, k tó ra  t e i  żadnej odpowiedzialności za 
“i ł  nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

a dnia 17 grudnia 1864: r. wolno na­
da) wyroby lecznicze oznaczać tytko 
taku  ̂ nazw ą, która wakazuje, z czego 
one się składają, lub jakie jest ich 
diiałanie.

Fonie trać więc takie nazwy, jak „Pi­
gułki krew czyszczące, eseneya £j cia, 
a!gophon“ i t. p. tylko jeszcze do koń­
ca tego roku mogą być zatrzymane, 
przeto już teraz zmieniłem dotychcza­
s o w e  n a z w ,  i znane już od licznych 
lat jako środek domowy, łagodnie i bez bólów 
rozwalu iająey, wazę dzie rozpowszechnione i zna­
ne „J. Pserhoiera pigunn krew czysz- 
czące“ nazywają się odtąd:

„J. Pserłioferą pigułki 
rozwadniające44.

Również znane dotąd poć nazr.ą esen eya  
Życia krople żołądkowe hędą się odtąd nazy­
wać:

„Gorzka tynktura żołądkową".
Oba środki jednak, chociaż teraz są ina­

czej nazwane, zawierają te same części 
składowe i mają tę sim ą skuteczność, 
jak dotychczas.

Flaszeczka „gorzkiej tynktury  żołądko­
wej” kotztuje 22 ct.. pudełko z 15 „roz- 
Klalniającemi pigułkami J. Pserhofera” 
21 ct., zaś zwój z 6 pudełkami 1 złr. 05 
ct.

Za prawdziwe pigułki należy uważać tylko 
te, które mają na wieku każdego pudełka wy­
pisane nazwisko J. Pfaerholer to pismem 
czorwonem. 2259 1 10

R. Pserhofer
aptekarz, I. Singerstrassa IŁ, Wiedm.

W s z y s tk ie  w y d a w n ic tw a  p u a w n l c z e  
„ H a n z a ^  i P e r l e s a  (G e lle re  e tc . i  otrzy­
mała na skład  księgarnia L eśna F r o m m e r a
er Kr&kouńe (Szewska 7). — Nł żu.uaiiie kata­
logi najnowsze, darmo i opłatnie. 1319 5 7

xxX.

OknUsta Dr. Langte
powróci) i ordynuje

S l A W l r o t w  a is  a  Ł>. £30 .
2274 2 4

Dr. Józef Surzyeki
pow róoił l  ordynuj

FloryaA i ka  L. 13 .
(2236 3 3)

Hotel Erzkerzog Carl
K&rtflbrstrabse, Wien, I. Ranpas.

Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
oznem. wspaniałe sale restauracyjne i jadalne, 
„ohambres particulieres*4, kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem.

P ok oje  od 1*50 z łr . w yżej.
Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 

wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko­
wanych cenach. 2091 4 S
0( w ieszany osobliwie przez tow arzystw o  polskie.

Nakładem Tow „.Szkoły lud.-4 wydaną została 
książka p t.

Stosunki, narodowościowe« Salicyi wscnod.
1.

Archidiecezja lwowska obrz. rzyw kat.
Zostawił i opisał J i ł .

Cena 1 złr. — Do nabycia we wszystkich księ 
garniach.

T U T K I  ( G i l z y )  z  b i b u ł k i  „ V e r g e  b la n c h e ” 44 d o t f e h e .  b l b u l l u .  u l e  J w r t  w  ■ t a l ,  , . r A ,

FabryŁca Tutek „Polonia44 Rudolfa Herliczki w  Krakowie.
l y j n * .  — O i y r t o t O  w y r o b u .  — X 3 o  M l a y e l a ,  w  t r a f i  kr ■ ■ oh  1 ł k  k o r ł T m y o ł i  t a k  w  K r a k o w t o j a k  1 a a  p r o w l u o y i .
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Przypłacił WW. Świętych. L  8, w Krakowie,
napfyeciw M agistratu.

Wypożyczalnia książek
J . Cwumplo wieżowej

zaleca się olbrzymim doborem dzi*ł beletrysty­
cznych. naukowy h i popularny' h^o' rozmaitych 
językach. W ypożyczalnia posiada wszystsie no­
wości najgłośniejszych autorów. C e n a  a b o -  
t ia m e n t u  p r z y s t ę p n a ,  k a n c y a  n i ­
s k a .  W ypożyczalnia znajduje się przy pliOU 
WW. Świętych , L 8 , naprzeciw M agistratu. 
U7fi 6 lti Z poważaniem

J- ( ł u m p l o w i t z o n a .

Wszystkie

na porę jesienną I zimową 1 8 0 5  9 0 2164 3 3

Dzisiaj
otrzymałam

z
fabryki

Drezdeńskiej
„Apollo“

dwa
wspaniałe

koncertowe
pianina.

Gabryelska 
Krzysztofory 

Kraków.

s ą  J  u ż  n a  s k ł a d z i e  w  n i e z m i e r n i e  w i e l k i m  w y b o r z e  i  t a .  p i ę k n i e  w y k o n a n e .  
W ysyłam y wszędzie na żądanie jak najchętniej swój najnowszy katalog, obejmujący o r y g i n a l n e  n o w o » c i ' J p a r y a k i e  i  w i e ­

d e ń s k i e  . jak również o r y g i n a l n e  i l u s t r a c j e  wszystkich a r t y k u ł ó w  m o d n y c h .  —  Bardzo gustownie zestawione

PRÓBEK
o b e j m u j ą c e :  r ó ż n o l i t y  w y b ó r  w gładkich i deseniowanych m a t e r y a c l k  j e d w a b n y c h ,  czarnych i kolorow ych, f r a n c u ­
s k i c h  i  a n g i e l s k i c h  m a t e r y a c h  w e ł n i a n y c h ,  b a r c h a n a c h  m o d n y c h ,  f l a n e l a c l i  i —  za co się ręczy -  o  t r w a ł y m  

k o l o r z e  f l a n e l i  k o t o n o w e j  od najzwyklejszych do najwytworniejszych rodzajów, w y s y ł a m y  n a  ż y c z e n i e  o p ł a t u i e .

—  .. s  Osobliwy zbiór dywanów i kotar. os=s:——

Grand-IHagasin „AU PRIX FIXECC
WIEM, I., Graben Nr. 15. B R t D E f t  H IIS N C  I I  A  C o .  w e n . ... g , ^  Hr. . s .

NB. Długoletni rozgłos o naszej firmie ręczy z góry każdemu zamawiającemu za dobre i rzetelne wykonanie

2223
Telefon Nr 203.

A D T W A  p o d  z ł o t y m  * l o n i « * m C  i  m '  j7V-.i
n f  i J j u n  w Krakowie, ul. Grodzka, róg placu dominlkadsKiep. I i .  f l L L l i f j . i  u l Telefon Nr. 203

K o n k u r s .
W  Administracyi dóbr hr. Po­

tockich w Krzeszowicach jest do 
obsadzenia miejsce

korespondenta 
w interesach handlowych.

W ymaga się zupełnej znajomości 
języków polskiego i niemieckiego 
w mowie i piśm ie, a pierw szeń­
stwo przyznanem  będzie kandyda­
towi z dłuższą praktyką we wię- 
kszem przedsiębiorstw ie przemysło 
wem (mianowicie naftowem) w dzia­
ły- handlowym i rachunkowym.

Wysokość płacy, tudzież inne 
warunki nadania tej posady zależą 
od wykazanej kwalifikacji, wzglę­
dnie od dodatkowego porozumienia

Podania zaopatrzone w metrykę, 
w świadectwa odbytych studyów 
i p rak tjk i, tudzież w dokładny opis 
dotychczasowego zajęcia (curricu­
lum vitaei, z doniesieniem term inu, 
w którym objęcie czynności nastą­
pić może. i zadanej płacy — wnieść 
należy pod adresem : 2233 3 o

Admmistracya dóbr 
hr. Potockich w Krzeszowicach.

. główny skład materyałów apteczny cła. na Głallcyę ssaołiodnią,
utrzym uje na sk ładzie i poleca w szy' e sp ecja ln ości krajowe i zagraniczne : E s M P c y ę  łopianową, znakom ity środek na p om st w łosów ; zaw sze św ieże  
W ody  mineralne naturalne i s .czne; Perffamerye, Kosmetyki, Przyrządy chirurgiczne, m ail na piegi, Ziółka piersiowe praw dziw e

Dr. . Seebnrgera, M ydła, Proszki do zębów, Cognac i znakomite swojego wyrobu
Kompletuje i sprzedaje całe : e c z k l  ł i o m e o p a t y o z u e .  W i n a  l e o z n i o z e .

g g *  li y& i/lki n a  p r o w in e y e  z a ła tw ia  o d w r o tn ie .  “W B  900 85 52

S e n s

K alen ica  I-pietroi a
o 30 ubikacyach, z ogrodem  260D  
sążni obejm ującym , pod budowę 
sie n ad a jący m i z w olnej r e k i  

do sp rzedan ia .
Bliższej wiadomości udziela Ad- 

nrn istracya „N. Reformy* pod lit. 
• I .  JL. K .  925041. 2206 3 3

■■
i,

W " '
lf .

a  c  y  e
wywołują nowo wynalezione 

orypina.1ne guDOWNkln

złocone zegarki remontoar
( S a v o d e t e )  z anty m agnetyczny Ol jak  najdokładniej wykonanym 
werkiem. — Zegark w tych wskutek ioh doskonałości i eleganckiego 
wykonania nawet znawcy nie potrafią odróżnić od prawdziwie zło­
tych. Ślicznie ęyzclowane kup-rty pozostają raz na zawsze upełnie 
jednakowe, a za dobry chód udziela się 3 letnią pisemną gwdrancyę.
  C e n a  a s a  s z t u k ę  a  z ł r .
Prawdziwy z ł o c i s t y  h i ń c l f l z e k  z karabinierem  bezpieczeń­

stwa fa so n : Sport, Marąuis lub pancerz, 1 złr. 5 0  ct.
Do kaibe,,) zegarka darmo futerał skórkowy.

Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokładności 
używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei państwowych 
austryaekich i węgierskich, a zamawiać je można wyłącznie przez 
centralny skład

Alfreda Fischera, Wien, Ł, Adlergasse, 12.
P r r e N y ł k a  z a  p o b r a n i e m  p o c z t o w e m .  8170 2 (i

A f i ł F T A ^ A I i i o l  Od niedawna sprzedają rozmaite firmy liche naśladownictwa powyż- 
U S I i l  A t  ■  l  ł l l v i  szych jedynie prawdziwych złocistych zegarków, przez co rozgłos, 
jakim  się cieszą nasze wyroby uznan° za znakomite, jest na  szwank narażony. Ostrzegamy przeto 
każdego ik najusilniej przed kupowaniem lichych, nieużytecznych nasladowniotw i oświadczamy 
niniejszem publicznie, że prawdziwe, oryginalne, genewstcie zegarki rem ontoar nabywać można 
jak  dawniej tylko u p. A freda Fuchom, Wiedeń, I., Aalergasse 12, a zresztą nigdzie więcej.

Wyborne, słodkie

winogrona górskie
najlepsze, stołcwe , mieszane, Z  x łr . ,  ’ 
mu, alowe tylko 3 z łr , wysyła się w 5-kg. ko­
szykach. opłatnie do każdej staoyi pocztowej za 

zaliczką lub po otrzym aniu należytośoi.

A L E K S .  A D A H O Y I I H ,
właściciel szkółek winnych latorośli i winnic w

Neusatz nad Dunajem (Węgry).
NB. interesentom posyła się na żądanie opła­

tnie katalog, odnoszący się do am erykańskich i 
uszlachetnionych latorośli z innych przeszło w 
65# najszlachetniejszych gatunkach. 1848 15 15

Administrator lob za­
rządca dóbr

Pniak, lat 40, z wyższom wykształceniem agrar- 
nem, obeznsny z buohalteryą dokładnie, w łada­
jący językiem polskim niem ieckim , rosyjskim 
i tran cu sk im . wzorowy gospodarz, poszukuje 
p o s a d y  w  p o w y ż s z y m  z a k r e s i e  lub 

j a k o  k a s j e r .  W ym agania skromne. 
Bliższych inform acji udziela B i u r o  W y .  

wi id o w c z e  p . M a r y i M i k u ls k ie j ,  
ul. Bołębia, L. 1h, w Krakowi*. 2228 2 3

Osoba starsza
d oskon ała  w ychow aw czyn i dzieci i|na- 
der m iła towarzyszka osób dorosłych, 
p oszukuje um ieszczenia pod bardzo la- 

tw em i warunkami.
Ł askaw e zgłoszenia  pod B. F. do  

Adm in. ,X . R eform y“. 2257 2

L E O N H A R D f  E G O  A T R A M E N T Y
s ą  n a jlep sze . Tylko w te n c z a s  s ą  Jedyni <_ prawdziwym  w yrobem

wynalazcy Aug. LeorhardFego, Bodenbach n. L

gdy eą  o p a r z o n e  tym
o. k. austr. pat. Nr. 86 089

znak iem  ochronnym
.k węgier. pat N r. 48.274.

Leltko spływające, najlepsze atram enty do pro­
wadzenia ksiąg. Pism* na dokumentach jest 
niezm iernie trw ałe. — W yrabiane moim paten 

towanym sposobem-

s

A tra m e n ty  do  p ija n ia .
Anthraoen niebiesko-czarny 
Wyborny do książek 
Alizaryn ziel.-niebiesk.-czarny

s r ,
A tra m e n ty  do k o p io w a n ia .

Anthraceu do kopiowania dają wyborne kopie ; zarazem nadają się do wpi-
Aliz iryn .10 u k ą s i a  I koplow nil sów w księgi.
Enore lolette noire oommunioatlve 4 Jedyne atram enty do korespondencyj handlo-
Fiołkowy dający dwie kopie . wyoh, z których jeszcze po m iesiącach można
Czarny pocztowy kopiowy j  mieć wyraźne kopie.
Non plus ultra, daje 4—6 kopij. W ażna rzecz dla banków, towarzystw ubezpieczeń i za­

morskich koreepondeneyj.

Atramenty kolorowe, atramenty do "iMtogrifów, hektografów, rozpuszczone tu e dla 
inżynierów i rysow ników ; proszek atramentowy i ekstrakt, farby do pieczęci, 
do kopiowania ozclonkaml, wyroby do znaczenia b ie lizn y  -, rozDuszczon, kie] i 
guma; klej rybi, klej z połyskiem; woda Labarraąue do wyw abiania plam atra­
mentowych z papieru i bielizny. Lak, wosk itp. itp.

B o  n a l t y r ia  p r a n i e  w e w s z y s t k ic h  H a n d la c h  p r z y b o r  »« u> 
p i s a n i a  t a k  w k r a j u  j a k  1 z a g r a n i c ą .  236 7 13

I ł  i  1 iv  o  o K ł o s z e k  „ i m p r e s « a “  w e  
L w o w i e  d o n o si:

Technic ny kierow nik kopam i nafty p. M i-  
« h a ł  B r u n u e  w  C h y r o w i e  podejmujo 
się wiercenia studzien do największymi głębo­
kości w najgorszych nawet terena :h po cenach 
najprzystępniejszych. — Roboty wykonuje szybko 
i z dobrym rezultatem, jS świadczą listy  po­
chwalne od wysogich osób, u  któryoh t« roboty 
uskuteczniał. 2226 2 2

Agentów
do sprzedaży l o s b w  p r a w n i e  d o i  > .. j 
t a n y  C li na ta .y  w myśl a rty k u ł"  XXXI 
ustawy z r. Ib83 przyjmuje się pod bardzo 
166ł korzystnemi warunkam i. 36 40 
W auptstadtische W echieisluoen G esellschaft, 

A d l e r  &  C o m p , ,  B u d a p e s t .

Ucznia do praktyki
poszukuje 2119 10 12

cukiernia U. Scholza w Przemyślu.

P a r o w a  d e a l y l a r u i a

WÓDEK POLSKICH

St. Lewi i M il
w Krakowie, ulica Grodzka. L. 40,

poleca swe wyroby pp. kupcom  i pry­
watnym  osobom  650 83 150

w T a rn o w ie , przy ulicy Semi- 
nary jsk ie j, z oficyną m urow aną, 
ogródkiem i dwoma placami budo- 
wlanemi, z w olnej rę k i do  

sp rzedan ia . 2261 2 3 

C. k. Nołaryusz w Bochni.

K. Zieliński
mechttttik i optyk w K ra k o w ie ,

R ynek g łó w n y , L in ia  A — B, 3 9 ,  m i  1* o
poleca

instrumenty m iernicze, 
lornetki teatralue i p o ­
towe. oku lary , cwikiery,
ciepłom ierze pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le­
karskie, baterye lekarskie z p rą­
dem .ta łym . barom etry , ane- 

idy i t. p.
W .zelkie reperacye oraz zamówie­

nia  wykonuie bezzwłocznie.

Najlcpszem ję d rn e m

m y d l e n i

mydło
S c h ic h t a

ze, znakiem H l l l  C Z .

J e g o

własności:
Bardzo dobrze wy-

 wybornie
czyści, bardzo mało 

go ubywa w użyciu.

Czyshr, za  
..o  s ię  ręczy , i 
nie szkddzl ani 
b i e l i z n l e ,  ani

r ę k o m .

W  K r a k o w ie  na składzie m ają: J F .  F i s c h e r ,  J .  W e n iz l ,  J .  * y k u -  
t o w s k l ,  H e im  i F r i e d r ic h ,  R o m a n  D r o b n e r .  J a n  E k ie r ,  J a n  L a g e l ,  
J .  K e m p le r .  2 i..6 2 »

*  0 § T H Z £ : Z ] C ^ l £ e  tf i
Niektórzy spekulanci sprzedają masę pod rozmaitemi nazwiskami jako „ E x » ic -  
eator“ — O j t r w e g a m .  F. T, kupujących, by się mieli na baczności 
przy nabywaniu „Eraircatora". Żądać rachunków z herbem państwa i zna­

kiem fabrycznym, bo iraczej można się narazić na straty

E x s i c c a t o r
niszczy raz na zawsze grzybek drzewny I usuwa wilgoć.

100 .000  św iadectw . B roszury  bezpłatnie. 710 22 o
K a n t o r :  W ie d e ń , IV . ,  H a u p tstra sse , Ł .  30.

Sprzedaż w  K r a k o w ie  u p. F r .  I ^ n e r t a ,  w e  L w o w ie  u p. B i i h n e r a .

Filia f f W i  t t ó
S- W. N IE M O J O W S K IE G O

odznaczona d w om a medalami.
p o leca  946 74 u

kufry, torby, ne- 
cessery itd.

K r a k ó w ,  S u k ie n n ic e ,  98.

Biuro nauczycielskie 
Stefanii Szurek

Kraków, ul. T lo ryarska, 25, II piętro,
poszukuje i pclecu 1701 12 12

nauczycielki i bony różnej narodów.
Magister farmacyi

starszy, z 5-leciem , poszukuje posady 
lub zarządu apteki. Zgłoszenia pod „Ma­
g ister farm acyi* przyjmuje Administra- 

cya „N. Reformy*. 8248 <

Pracnwnla kapeluszy, sukien 
i okryć damskich

Fr. Molinki ewic*
Kraków, ul. Szpitalna, 3, I piętro,

wykonuj* takowe podług ostatnich żurnali pury- 
SKioh po oonai-u bardzo umiarkowanych. Poleca 
się. lasKawym względom Szan. Pań 2128 4 0 

X3 d iie la  lekcję] lrroj u.

IJuż rozpoczęlan. udzielać

lekcyj tańców |
Tir» li. O / .i I L'i , .1. * •; e/i e -i ł •» A. li iIaii.ui.I........ ^po ws/.iókb h pi-r.:jjnsui:u:h , dou;,ąth p ry­
watnych i w własnom uiioszkaniti. Zapisy 
przyjmuję “Id godziny 11 do 1 w połu­

dnie i od 3 —6 po Dołudniu.
2 'Nit. 2 20 Z poważan.em

K. z  Szygozrsk ich  Witkay. 
I I .  F l o r y u ń s k e . ,  5 5 ,  I  p i ę t r o . i

J e d y n y  t a t o l l o k l

Hotel ,Victoria“
w P o d g ó r z u ,  ul. W iśk n a ,

uznany za nsjtańszy i najwygodniejszy.
Za pokoje umeblowano i obsługę liezy się od 

40 ct do złr. 1.80 na dobę. — Dla dogodnuści 
p . T. Publiczności urządziłem  w hotelu re -  
s t a u r a - y ę ,  w której znajduje s.ę bi.ard naj­
nowszej konstruk iyi, fortepian itd.

Dziękując P. T. Publiczności za dotyohczasc 
we poparcie, polecam się i nadal łaskaw si pamięci. 
2062 5 8 Z wysokiom poważaniem

~IVT. H> e n k i <• w  i o z, 
właś('i(*iel hotelu w Podgórzu

F a r b i a m i a 806 53 
i pralnia chemiczna 

Piotra Dtelsklego
w K rakow ie, ulica K arm elicka, L. 17,
przyjmuje do farbowania, p rania lub odczyszcza- 
n .a  wszelkie m n r e r y e  .(e d w s b n e , w e ł ­
n i a n e ,  b a w e łn ia n e ' ,  a h i a m i t y ,  k o ­
r o n k i ,  d y w a n y ,  f lrr  n k i , k a p y ,  o r ­
n a t y ,  u b r a n ia  m ę s k i e  i  d a m s k ie ,  
u n if o r m y  w o j s k o w e ,  p o k r y e ia  m e ­

b lo w e  itp  w całości lub poprute

Kto się chce ożenić
fljed i się zwróci z zaufaniem do Adminiatra. i 

U n io n 1-, BudscpenKt, Rottenndlergasse I
Świetne partye. -  W yjaśnieni0 poa dyskre -ya 

za J5 ct. w znacz, poczt. 1957 13 2"

I o w y  <141 HI
jednopiętrow y, (południowa s tro n a), 
z parcelą budowlaną, nadający 
się dla każdego przemysłowca
jak o to : stolarza, ślusarza, blacharza, 
masarza; dla wyrobów betonowych eU\ 
może być także ogrod przed domom, 
pod korzystnemi warunkami do sprze­
dania. za dopłatą 7.000 zjji 1884 1 5 l» 
Jlica Czysta L. 9, obok Dolnych młynów.

W monarchii austro-w ęgierskiej
poszukuje się z d o l n y c h  O & O B  , 
które mają rozległe stosunki, do ofljĄfia | 

l .“łego, łatwo W oczy wpudającego 
z a a t ę p a i w - E ..

Zgłoszenia opłacone pod „Vertretung“ I 
przyjmuje ckspedycya ogłoszeń K. Soh8'oK 
W iedeń, 1847 10 79 |

Prawdziwe ołomunieckie

s e r  k i
.vysyła za zaliczką po 15, 55, 05, SD 

centów za kopę J99 '  30 30

(M ugiitz) fiod O lom uficen i.

otrzymuje się przez użycii K r e m u  fw u r r o -  
W ego', zwanego „(łesichtspom ade". Który usu­
wa w przeciągu kilku dni piegi , lle2ą‘e. wągry 

wszelkie „yrzaty skórne, czyn: ac nłeó piękna, 
białą  — Dostać można w pierwszym składzie 
aptet :nym J .  W iś n ie w s k ie g o  w  K r a ­

k o w ie ,  ulloa Stradom L. 7 
N ło ik  6 0  c e u t o w .  143 Ilu

Bilard karambolowy
z wszystkiem5 przyrządam i, bardzo m ały. z wie 

deńskiej fabryki, jest d a Rprzetkania* 
W iadomość: Kraków, ulioa d a rb a rs k a , L. 4.

p  y
wszelkiego rodzaju do e r  iw domowych, publicznych, 

gospodarstw, budowli wodnych i pi zemysiu.
f i .  . i i  . Podług patent, sposobu Rower- 
l i U W O b u .  BariT nieulegającego oksydacyi

J f  P o in p y  n ie o k syd u fące
za b ezp ieczo n a  od rdzy. 791 25 26

K atalogi 
darm o i opłatnie.

W C A R V F N Q  M iin n  lU^alfiscHgasse 14.
. U n n i Ł l i O ,  f f I C I I .  f |, S ch w arzen b erg erstrass*

JL
najnowszej, uleue.tonej kanstrukcyl.

W agi dziesiętne, setna i pomostowe
z drzewa i żelaz do celów handlowy*!!, komuni­
kacyjnych, fabrycznych, gospodarskich, i innych 
rękodzielniczych. V<aQi do "iznaczenu ciężaru fl.oL, 

wapl do domowego użytku, wagi bydlęce.
T o w a r * r s t w o  k o m e n ć y t o w e  d la  w y ­

r o b u  p e m p  i m a s z y n .

K a t a lo g i  
d a r m o  i o p ł a t n i e .
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H A U T B S  N O W S A U T B S
na porę Jesienną i zimową 1§959$.

I T o u v e a u t 6  C h e v i o t  n a . 6 1 6 ..........................................
H a u t o  U o u o e a u t u  o o l o r ó ..........................................
A j i g j  e l a k i  s z e w i o t ....................................................
I r ]  a n d  z k i  s z e w i o t
C ł i t n /  L o t  u n i  we wszelkich k o l o r a c h ....................................................
C h e v i o t  u n i  . . . .
C h e v i o t  U i a g o n a l  v m i
C b e v i o t  a n g l a i a ....................................................
K  a  m m  g a m  o o r c i o n n ó ...............................................................
O r C p e  T r i o o l e t t o
C h e v i c . t  a n g l a i a  d e a a i n e  ....................................................
I T a n t o  W o u v e a u t 6  P e r a i e n n o  d e a s i n ó
V i  » l o u r e t t e  p o i n t u  e n  a o i e  ..........................................
B i T o u v e a u t , 6  P e r a i e n n e  . . . . . . .

u t  e a u t ś  A a t r n o h a n  
H a u t e  B T o u v e a u t a  P e r a i e n e t t e  . . . .
H n n t e  K  n  n v e a u t ó  S a u k a a  .........................................
B l o h a i r - C r ó p o n  we wszelkich kolorach . . . .
N o n r e a u c ó  r a y ó  e n  a o i e  . . . . . .
H a u t e  B T o u v e a u t 6  o a r r 6  n o p p ó
A  u  g i e l a l  L i  C h e v i o t  d  e a a l n ó ....................................................
C r ó p e  C h e v i o t ....................................................................................

i t e r y e  m o d n e  p o d w ó j n e j  a z e r o k o t o i  
H i m a l a y a  . . . . . . . . . . .
D r a p  c3 e a  D a m e s .........................................................................
B a r o h e n t e  F l a n e l l o o t t o n a  o bardzo pięknem najnowszem w 
M r t t e r y e  J e d w a b n e  w powabnych deseniach i pięknej jakości

B i T o u v e a u t 6  r a y ó  T a f f e t a a ....................................................
P e p i t a  B T o u t r e a u t ó  .........................................................................
l i r e p a  j e d w a b n a  o wyszukanie pięknyoh deseniach 
X o u v e a u t ó  T a f f e t  r a y  -=>
H M " a l m o r t n i e j a z e  w r p a n i a ł e  m a t e r y e  o z y a t o  j e d w a b n e

kon

120 cin. szer. za metr 65, 30 ot
. czysta' wełna 9-1 n złr. 1.05

100 „ ii n 1.15
120 . * n t 1.35
120 „ „ ,, 1.20

i 120 cm s:zer. za metr złr. 1 55, 1.75, 1.85
c-zvsta wełna 120 cm. szer. za m etr złr. 1.70

120 n 71 ?■ * 1.85
n 120 2.20

120 n 11 i: 2.10
120 ,, n ?i 2.40
120 2.45
120 3.10
115 2.40
115 71 2.80
115 3.50

* 115 n n 11 ii n 3.10
115 n ii » ii ii 3. —
120 2.10
120 n n ii 2.20
120 1.43
i 20 1.40

32, 34, 48, 50, 58'9 80, 85 ct itd.
120 cm. szer. za metr złr. 1 .  —

.............................................................. 120 ,  L  ,  n  -3 S
po 34 , a s .  a a .  a s ,  40 ,  45 ,  4 s ,  5 2 ,  5 5 ,  « o  ct

t 65, 85, 94, B6, a., /|r. 1.15 w ogromnym wyborze.
cz\ stv jedwab za metr złr. 1.30 

....................................................' , ,1 „ :  w o

............................................................................................................... a 1.80

....................................................................................................... a  2.30
za metr złr. 2.50, 2.80, 320 (desenie b. wyraźne).

Na proxvlncyę prótoki 1 i lustrow ane żurnale za darmo

D O U  T O W A R O W I

LESSNER
VI., Mariahilferstrasse Nr. 81— 83, Eszterhazygasse Nr. 30, 32, 34

K r a j o w e

Sutereny, parter, półplątro, I piętro.

mufe 8^8 UwU mLn fljil mLn m U•JW ^1^ wjw UFJW V] [1

e t r z y  o  H a n d l o w e
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczaną poręką 

w Krakowie, Rynek główny L. 26 (róg ulicy Wlślnej)
poleca: Płótna Korczyńskie i zagraniczne.

BIELIZIMES damską, męską, dziecinną i stołową, 
HT BCBLIZISZĘ Prof. jAaBBA, "WB
Bzyrtyngi, Oxiordy, d relichy , kretony, b atysty , barchany , flaneJe, 
Kasany, Kamgarny, półsukienka 1 -t. p.,
■ W *  W Y P R A W Y  Ó L T J B K T E ,  W f  
KOŁDRY WEIŁXIA.]NIE] i JEDW 7LBWE,

p o leca : - ^ 6  "WiellŁi wybór: bluzek i sz lafroczków  sezonow ych, matinee . p egnory , 
Halki jedwabne, wełniane i kretonowe,
I B *  H O N F E I Ł C Y E  D Z I E C  I  ’N T X E , W t  
W GORSETY 'W W WIELKIM WYBORZE,
SzaliKi, OJina-teczKi sznelow e i jedw abne, Ołiustk;! na szyją mąskle i damskie,
Skarpetki i Pończocłiy dla dorosłyc la i dzieci, 
Parasole i Parasolki, Szelki, Kra'vc aty i ■fc. p.,

fil wszystko wyborowe, a po możliwie n a j n i ż s z y c ł i  c e n a c h .
Przyjmuje subskrypcyę na udziały pięćdziesięcio-koronowe, tudzież wkładki oszczędności na 0°|o  

za zwykłem wypowiedzeniem. 1883 13 ’<

y yy y v y y y y y y y y V1 y yy y+j+yy^yyyyy yyyyyyyyyyyyyyy
li losobist

w K r a k o w ie , u lic a  G o łę b ia , A,
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką udziela członkom 
swoim kredytu przez eskontowanie weksli, tudzież za zastawem komi­
sowym i za ubezpieczeniem hipotecznem. Pielęgnuje specyalnie dział 
kredytu hipotecznego, krótkoterminowego, zajmując się finansowaniem 
pożyczek hipotecznych, regulowaniem hipoteki nieruchomości ciion- 
kOw dla uwolnienia od wierzycieli prywatnych, lub w wypadkach 
działów spadkowych i t. p., podejmuje się parcelacyi nieruchomości 

na rachunek członków, udziela kredytu budowlanego itd. 
Towarzystwo przyjm uje także i oprocentowuje pieniądze jako wkładki

i na rachunek bieżący. 1.571 8 14
Godziny biurowe od 10 do 1 przed południem.

C. i k. wyłącznie uprzywilejowany

^ Zakład pierwszorzędny, farbiarnia i che- 
■ miczna pralnia maszynowa
|Z y g rr> unt F lu s s
K  Kraków, W iedeń, B erno, P raga , Lwów.

J 5 - W  Krakowie w domu Wgo Chmurskiego, ul. św. Krzyża, 7.53
Pierwsze nagrody, najwyższe uznania za dobrą robotę. Honorowy krzyż w B rukseli, siedm 
wielkich medali : Paryż, Bruksela, St. Gilles, Berno, Aussig, Ołomuniec, W enocya 1894.

IlNTa sezon!
H  wszelkie rodzaje  męskich i dam skich snklen farbu je  s ię , czy- 

Scl fheuiiczuie i odnaw ia w całońci bez prucia  wraz z podszew ­
ką, watowaniem . Po łysk  z ubrań kauigaruowycb usuwa się według 
własnego chemicznego postępowania (patent). — Polecam dalej P . T. Publiczno ci moją, 

według najnowszych wymogów urządzoną

P r a l n i ą  cliemlczną (Nettoyagefranęais) %
ocbroua przeciw  chorol»»m  zakaiuym , ^

dla m ęskiej, damskiej i dzii einnej gardernby, ubrań uniformowych wojskowych i urzę- 
duiezych , toalet spacerowych, m ateryj na meble, pstrych i haftowanych chustek, kołder, p f  

parasolek, krawatek i lambrekinów. ^

ZaJdiaid do czyszczenia jg
gobelinów, dywanów sm¥rneńskich, welurowych i brukselskich, według a n g i e l - *  

skiego systemu chemiczne czyszczenie firanek, portyer, koronek.
Specjalna farbiarnia 4 ressort „

na suknie jet-wabm , kaszm iry , plusze, nksamity pół w ełniane, baw ełn iane, p asem en -R  
j wrye i materye dekoracyjne w n...,mnaniejazych , najlepszych kolorach ; czyszczenie

piór strusich. S
M l e j z o a  z a m ó w i e ń  w  w l ą l t a z y o h  x n . l a a t a . o b .  H

Skład fabryczny dla K rakowa i okolicy t y l k o : 1855 6 10 S

Drugi raz w życiu już nigdy
nie nadarzy się rzadka sposobność do naby­

cia zł 2109 3 6

tylteo złr. -‘4*25
następ, w spaniałych przedmiotów :

10 sztuk 
4  złr. 25 c.

10 sztuk 
4  złr. 25 c,

*

1 pierwszej jakości kotwicowy zegarek re- 
montoar, dokładnie idący, z 3-letniem porę­
czeniem ;

1 z im it złota piękny łańcuszek pancerzo­
wy z pierścieniem bezpiecz. i karabinerem  ;

2 pierścienie z im it. złota w najnowszym 
fasonie, wysadzane sztucznym brylantem, fał­
szywym turkusem  i rub inam i',

2 spinki do mankietów z rzeszowskiego zło­
ta, z figurami i patentowaną m echan iką ;

1 śliczna damska brosza, paryski fason ;
3 z imit. złota spinki do gorsu.

T f  wszystkie orakty czne przed­
mioty w lica b ie  10 kosztufa ra ­

zem tyłku 4 zlr. 25 ct.
Nadto osobna niespodzianka za 

darm o, a to w celu, aby moją firmę stale 
zachowano w pamięci.

Spieszyć się z zamówieniem, dopóki zapas 
starczy, gdyż podobna sposobność już się nie 
nie nadarzy nigdy.

W ysyła -iię każdemu za zaliczką.
Za niestosowne zwraca się pieniądze z wszel­

ką gotowością, kupujący więc nie naraża się 
na  żadne ryzyko. — Do nabycia jedynie i 
wyłącznie przez firmę zegarmistrzowską

Alfred Plscłier
W ieli, f., Adlergasss 12.

u l .  r w .  K r z . i  ż a ,  7  (dom Wgo Chmurskiego). ^  ^  
Pralnia m aszynowa i parowa. m

mMUUMUUXU\HXU%*HUUH%

Do sprzodtsnia lub zam ian y  n j  
p a rce le  budow lane

nowa, z bramą w jazdow ą, podwórcem i dużą  
ulicy ną, mieszczącą jednę wielką salę, która 
może służyć na pracownię lakierniczą, ślusarska, 

stolarską lub malarską. 2250 S 4 
Wiadomość u p. B a ja - ślus irta , K ra ­

ków, ul. Zw ierzyniecka, L . 10.

Barbera pastylki Gascara
z czekoladową powłoką , od dawna przez na wybitniejszycb profesorów i lekarzy wypróbo­
wane i powszechnie polecane jako najlepszy, łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający 
środek rozwalniająey. Dosłać m ożna prawie w każdej aptece. N a  znak prawdziwości opaska 

zamykająca pudełko ma na sobie nazwisko „Bu rbe r“  i znal ochronny.
Cena uude łka  z 40 uiałemi lub 20 wielkiemi pastylkam i 1 a łr. 20 cent.; 

eena pude łku  na próbę 35 centów. 1191 61 75
J e d 'n e  miejsce wyrobu i skład g łnw ny ;

Apteka „zum heil. Gelst“ , Wiedeń, l.t Operngasse 16.

Właściciele winnic i winiarze

B R A C I A  L E I O A U E B
pierwszy połud.-wggierski wyrób koniaku. Versecz (Węgry).

Kok założenia 1875. 1695 l2  0

COGNAC'*!
(pod. kon trolą rządu. — Liczba rozporz. 4195.)

w y s y ł k a  p o c z t ą  
do Niemiec, Austro-W ęgier opłatnie do każdej stacyi pccztowej,

* ** *** **** ***** kwiat.
1 flaszka zawier. około 4 litry złr. 7.10, 7.70, 9.60, 13.— , 17.— , |1 .—
1 skrzynka 3 wielkie flaszki złr. 4.80, 5.50, 7.— , 9.80, 12.80, 15.80
1 skrzynka 5 małych flaszek złr. 4.18, 5.—-, 6.20. — —  —

po otrzym aniu n a le iy to ś c i  lub za  z a liczk ą .
C e i i n  l k i  w i n  i  k o n i a k u  o p ł a t n i e  1  z a .  d a r m o .

i\iniej«zem mam zasz.czvt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, że 
©  z dniem 1 października b. r. obejmuję

i  R K N T A 1  R A C T K
iw  Hotelu Drezdeńskim.
SE Piwo marcowe okocimskie i pilzneńskie. Wina krajowe i zagra* 
a  niczne w najlepszym gatunku. Potrawy zdrowe na świeżem mi Sie. 

Ceny bardzo umiarkowane.
Wobec tego, że przez długie lata prowadziłem  restaura-

c y ę  w  Żegiestowie, a następnie w  Kasynie ofii erskiem  w  K ra ­
kowie z najłaskawszem uznaniem tak ze strony P. T. Panów  Woj­
skowych jak i Cywilnych, mam nadzieję, że i obecnie, oojąwszy piękny 
lokal, liczyć mogę na łaskawe względy, a mojem najusilniejszem s ta ra ­
niem będzie zasłużyć sobie na takuwe.

Z uszanowaniem
M. Czajkowski,

3 8 b. restaurator kasyna oficerskiego.

N

S K Ł A D

i wypożyczalnia
dla Wiednia I prowincyi

A. T h ierfe ld er
Wiedeń, 7/3, Burggasse, N;. 71.

I¥ąjwiększy sk ład  fortepianów,
pianin i harmonii.

Sprzedaż za gotówkę i na  wypłatę. B arazt niskie 
ceny za wypożyczanie. R77 14 52

W yborne H erbaty we wszystkich 
znaczniejszych handlach w Ga- 
licyi nabyć można, żądając Her­
b a t  z Kaczka po oenD złr. 2 , 
złr. 2 ,40 .' 2.80, 3.20, 3.60, 4 
Okruchy H erbat dosFnnałe po 
złr. 2, 1.60 za */, kilo netto 
wagi lub na  żąc.anie wysyła je 
Magazyn J u l i u s z a  G ro s s e g o  
w Krakowie, Kynek. 2195 2 0

Celem rozpowszechnienia

biurowego artykułu spatent. s
n r  bez konkureneyi poszukuje 
się zł. wysoka, prowizyą zdolnycli
agentów dla B ie lska -B ia ły  i każ­
dego większego miasta Galieyl I 

Bukowiny. 1907 4 6 
Zgłoszenia z refereneyami przyjmuje 

Joachim Ph lllpp  w  Krakow ie, 
ulica Dietla, L 77; ustne: od godziny 
1—3 po południu.

Do 10 października jest jeszcze czai do - abywa- 
n ia  bardzo wybornych, jak  miód słodkich

winogron stołowych
5 kg. złotawych wraz z pudełkiem . z łr. 1.80
5 kg. błękitnych Szabela „ • i" r  1.40
5 ku. mieszanych „ • złr. 1.60

W ysyła sit pocztą , ponosząc wszelkie koszta. 
K aszuinj, a  z* k ilka  dn . także „marony", po 
najniższy cl cenach dz ienaych . wysyła za zali­

czką lub po otrzymaniu należytośei
G e o r g  B i i r g R t a l l e r
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Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 117 27 OK r a k ó w ,  R y n e k  g ł ,  L  1 3 ,

poleca instrum enta z pierwsz. iabryk krajowych i zagranicznych,
Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi na raty.

Latarki stajenne I ręczna.

O liw ę do świecenia. 
K n o t k i  do l a t a r e k .

Oliwę b n ą
do m a sz y n  ro ln ic z y c h .

I. złr. -28.—
II. „ w -  

III. , 2 2 . -  
za 100 kilo loco Kraków.

Pasy  do maszyn. 
Płachty nieorzemakalne. 

Artykuły gospodarcze.
Przybory

d . o  t o i l a r ć l ó w .

Ramki do gazet

m m  !RE1M i FRIEDRICH
Lakier bursztynowy.

Masę woskową
do podłóg.

Masę francuską
do posadzek.

t f i ^ ó ż l t i  

Chodniki. 
C e r a t y . ,  

Przeftśctóiki. I

Kraków
L in ia  A-hk, liyneli, JL. 3 7 ,

polecają po najniższych penach:

Kalosze rosyjskie.

T fy c ll©
koronne, z kluczem, 

z łabędziem 
i z murzynem.

Farbki i ł r o c W
do p ran ia.

Płd

Wałeczki,
k i t  i  g i p p  [ § K n n r y
rto zaopatrywania drzwi |  d 0  b it liz r  y 

i okien. |
Wyroby

Smarowidło belgijskie do osi Q7r7n+|farc |,ia
za 100 kilo 14 zlr. U lC lI

nieprzemakalne.

B E ł22iL B SK ł?ljl0 ł3ai

Creme-Simon,
Creme-lris,

G ly ce rin -C re ie
§arga

do pielęgnowania twarzy 
i raki jakoteż wszelkie 

inne 2204 3 o

artykuły toaletowe.
Artykuły

chirurgiczne i 
higieniczne.

Najlepsze

Smarowidle
nieprzemakalne

tia obuwia.

Smarowidło
n ad ające trw ałość  

podeszw om .

Z M I A I A  Ł O  K A Ł U .  
Biuro nauczycielskie

H e n r y k  L T e l s s e y r e
dawniej ś. p. Anieli Dembowskiej, obecnie

przy ul. Kolejow e j , 1, parter,
( róg ulicy Lubicz), p n lca  n u i i c z y e i e l k i  
W<>lki. tm neu/.k i. Niemki, Angielki, z dyploma

B O L E S Ł A W  A R IH A T O W IC Z

2280 1 U

INTa o l ł e c n y  s e z o n !

Gustowne i tanie

K a p e l u s z e
p o le c a  M a g a z y n  -2282 1 15!

A leksandry Łuszczynsk ie j
(uu/.ennicy Szatki.-wiu/owej ze Lwowa)

Kiaków, ulica Grodzka, L  2,1 p if tra.

; TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE. S
Ry - - ---- —
J W niedzielę 6 października 1895 g*
^  po raz dm gi £

i Dziennikarze, jj
\  (die Journallsten). ^

lYomedya w 4 aktach a 7 odsło- ^
^  nach tJ. Freytaga. fi
I  P o c z ą t e k  o  g o d z .  7 -  — K o n i e c  ś  
^  o  g o d / . i u i e  1 0  "ą
^  Bilety wcześniej nabywać można w kasie ^  
^  zamówień u p. Penza w Rynku głównym. *

Pod korzyunomi warunkami
pierwszorzędne Towarzystwo u- 

bezpieczeń od wypadków
poszukuje 2276 L

inteligentnych akwizytnrbw
mających liczne znajomości w lepszych 
sferach towarzyskich. Chętnych obzna- 
jam ia się w bardzo krótkim czasie z 
manipulacyą. — Po udałe.j prób>e sta­
ła  pensja  nlesięcina. Znaczny 
zarobek poboczny dla pp. urzędników 
wszelkich instytucyj. Zgłoszenia pise­
mne pod „Dział wypadkowy" po­

ste restante K raków .

K a m i  A n i e l i  m'zy P>»nt»ch położona, 
m i l l l O U l w w  12 lat wolna od podatku, 
z wielkim komfortem i irwal« budow ana, przy­
nosząca 7 ’ °,0 dochodu, jest d o  s p r z e d a n i a .  
K apitał potrzebny do kupna 26.ÓUO złr. — Bliż­
sza wiadomość przy u l i c y  P a ó » k i e j ,  L .  O, 
II piętro od fron tu , między godz 1 a 3 po po­
łudniu  i do 9 rano. 2273 1 12

Kto sie chce ożenić!
Mieszczanin czy szlachcic, który chce się oże­

nić odpowiednio do swego stanowiska i do swoich 
stosunków, powinien zażądać p r o j e k t ó w  
m a ł i e A s t w ,  z pisemna wskazówką do za­
warcia znajomości, od: M a r la g e  C o m p a n y , 
B n d ap ew zt, V II-, Csomoristrasie, 28, za 
nadesłaniem  30 centów w m arkach listowych. 
(W zamkniętej kopercie). 2281 1 3

.¥ U  H I  JL JE m
w Krakowie., Rynek gł., L. 17

obol. księgarni Wgo FpeJleina,
polcc.u fia ik aw y m  w zględom  S zan o w n e j  
P T: Publicznośc i swój

I ś a g a ijn  i  Pracownię

fW l tl . (J
wykonanych podług najnowszych wzorów, odznacza 

jących się trwałością i dokładnem wykonaniem
Przyjmuje wszelkie z a m ó ­

w i e n i a  i n a p r a w y ,  wy- 
konywuiąc takowe najstaranniej 
i p o  c t - n a c l i  u  u i i a r k o -  
w a u y c l i .

Srebro stołowe do wy­
praw gotowe na składzie.

Złoto , srebro i inne koszto­
wności kupuje lub przyjmuje 
w zamian. z?29 1 . 0

Utrzymuje ria składzie także 
w y r o b y  x c h i i i M k i e g o  
s r e b r u  po cenach fabrycznych.

/, powa/anb in

Bolesław Armbtowicz
JH rnkow, Kym k, I.. 17.

HEFłfY K SCHWARZ
w  K r a k o w i e ,  u l i c a .  G r o d z k a , L .  1 3 ,

(M agizyn założony w r. 18ŚJ6) 9  
poleca n a  J  e s i e ń  1  z l m q :

. . .  , | r. i suknie damskie.
Najnowsze materye »»po^cu futer.

* J  1 na okrycia 1 płaszcze.
Gotowe okrycia, żakiety, bluzki, haiki.

Chustki, pledy, kołdry, dywany, kapy na łóżka i stoły, firanki.
Tow ary doborowe. Ceny umiarkowane.

P róbk i na zadanie.O

S Z  Zamówienia na suknia i konfekcją demską wykonuje Magazyn soiesznie.
Po leca  n a d to  :

Skład P łó tna , stołowej bielizny, ehustek do nosa I t. p { 
0  pod gwarancyi jakości. ą

Sk ład  SzyrtyiigAw na bieliznę, pościel itp. {
§P©“ C e n y  f a b r y c z n e .  "© 9  2134 3 6 {

o @ e e @ o e ® o i e e e @ e e @ @ e e o ® e ® o o @ <
Pomiędzy raturilremi wadami szczawowemi zajmuje

m m

W  niedzielę 29 września 1895

Wielki koncert
muzyki wojskowej pułku Nr. 20,

pod osobistym kierunkiem  p. kapelmistrzu, 
w pięknej, elektrycznie oświetlonej wali 

restauracyjnej b row aru

S J. A. Jolina Synów w Krakowie
i  ulica Lubicz, 15.
j  W yborne piwo eksportowe, wina austrya- 

ekie . w ęsierskis i zagraniczne ; potr iwy 
zdrowe, s«w-z,;ie, ua swieżem mas.o przy­

rządzone.
1'stugH szpilka i rzetelua.
Prziimuję. toż wszelkie zamówienia na 

śniadania, obiady i kolacye  
w ese lne ,  oraz uczty zbiorowe
w tejże sali restauracyjnej p o  ceuach  
ja k najtkuazych.

Polecając się łaskawym względom Szan. 
P. T. Publiczności; pozostaję z szacunkiem

F e lik s  K u r c z
2001 6 17 restaurator.

Ziemniaki
„cudowne olbrzymy slne“, sto ­
łowe. bardzo dobre, ma podpisany do 
sprzedania po cenie 2  złr. 50 et.
za lOO kilo 7. odstawą do domu.
2279 1 3 Franciszek Wójcik

as " W y o l ą i  poczta Cło.

alkaliczna szczawa
podłng anaJiz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny sk ład  n a  Ualicyą posiada firm a

Leopold L ity ń sk i w LwowU w Grand Hotelu onca Karola Ladwik
Miejsce sprzedaży w  K r a k o w i e  u T C  W i s z n i e w -  
S łŁ J  C  ~ 0 ,  aptekarza. — YV zapasie w składach wód mineralnych, restau-

racyach, aptekach i t. d. 1529 8 26

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znang prawdziwi

H E R B A T Ę  R O S Y J S K A
z tegorocznego zbioru msjowego poleca h a n s l e l

W .  A D A M O W I C Z A
T''.' S > r o d . a o ] L  ug no o

1 funt „fam iiijn ij1' bardzo d o b r e j ..................................  łr . i.40
i tunt „Melange do Moskau11 w oryginał, opakowaniu złi 2.50
! 'un t ,, Imperia) “ cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.51
P " n t  wysiewków .: najlepszych h ^ b a t  k i tatowych . złr. 1 -Si

Znakom ita kawa „Syriusz- franoo 5 k i l o ............................ z łr. 9.50

W e czwartek 10 października nieodwołalnie ostatnie przedstawienie.

C y r k  4 . i r h u m a n n a
•w jKi alsowie prssy ulicy Dietla. 

W niedzielę 8 października b. r.

Owa Wielkie P r z e d s t a w i e n i a .
Początek pierwszego o godz. 4 po połudmu, drugiego o 8 wieczór.

Na popołudniowe p rzed staw ic ie  wolno kazdeinu, kto m a bilet na miejsce 
siedzące, wprowadzić bezpłatnie dzl-cko.

Przedstaw ienie popołudniowe zawiera inny program niż wieczorowe Występ wszystkich artystów
i wodzenie najlepszteh boni.

Ceny miejsc znane. — Kasa otwarta od godziny JO— 1 w południe, 
a od godziny 2 po południu bez przerwy.

W  poniedziałek W ie lk ie  Przedstawienie na dochód krakow ­
skiego Towarzystwa ratunkowego. — We wiórek fJenefisowe Przed­

stawienie Mille de Martens i Miss Ady.
Z poważaniem G ł-. S c h u m a n n .

Ujeżdżalnia Sokoła
pod K a p u c y n a m i

potrzebuje rocznie około 1 4 . 0 0 0  
k lg r. ow sa, 1 3 . 0 0 0  k lg r .  
sia&a i 7 0 0 0  k lg r . słom y
od dnia 1 listopada b r. do końca 

października 1896 roku. 
Oferenci zechcą sie zgłosić do 

nauczyci- la jazdy k o n n ej Sokola 
w Ujeżdżalni pod Kapucynami w 
godzinach od 8 — 11 j-ano i od 9 — 6 
po południu dla zasiągliiecia bliż­
szych szczegółów. 2283 1 3

Urządzenie kramu korzennego
w dobiym stanie, zaraz do sprzedania. 

Podgórze, Kalwaryjska, 62 . 227s 1 aj

Dwa domy parterowe
w dobrym punkoie, d o  z t t i i i i a u y  i m  p ł u c  i 
lub d o m e k  z  o g r o d e m  w  K r a k o w i e ;

lub P u d g d r z a .  #22p7 i d j 
U i udo mość : ulica Gi'od/.k:i, ,-jO. Jaw o:ski.

G u lo w  c

sukienki, ubrania, 
p ł a s z c z y k i

d l a

t l
bluzy, szlafroki

dla dam

ulica Grodzka, UU U  l95B (j o

d r u g i  d o m  o d  R y n k u

Artur Aprill.
jgpG ' Zaiuówienia przyjmuję 7. mate- 

ryałuw  moich własnych 1 ul> dostarczonych.

W a z y i  i l u l e

wjńawnicttra „PAREYA"
otrzymała na skład księgarnia

Leona Frommera w Krakowie.
Katalogi szczegółow e darm o i opłatnie.

Powyższa księgarnia poleca „Bae- 
deltery" w najnowszych wydaniach, 
w językach niemieckim i francuskim.

Dział antykwarski księgarni kupuje 
książki naukowe, powieści znakomitych 
autorów, oraz nuty czysto utrzymane. 
Wymienia tak książki, jak i nuty pod 
korzystnemi warunkami. 1374 4  7
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w wieku 27 lat, zdrowy, 
inteligentny , z nlezale- 
żnein stanów skiem, z b ra ­
ku znajomości poszukuje 

i i  a  t o w a r z y a i k ę  ż y c i a  p a n n y ,  z do­
brem wychowaniem , znającej się i mającej za­
miłowanie do gospodarstwa domowego. Posag 
pożądany, lecz brak jego nie usuwa możności 
związku. — Fotografię i bliższe informacye prosi 
nadsyłać pod A - Z .  poste restante J a s ł o  

Najściślejszą dyskreeyę zarę -za się. 2232 2 5

K r e d y t u
w  towarach bławat nych, szczep 
golnie wyprawach ślubnych udz.e- 
la pod korzystnemi warunkami reno­

mowana firma tutejsza. 
Zgłoszenia nadsyłać do Administra- 

cyi „Nowej Reformy1* p o d : H
5 5 6 “ . 566 7 10

A

a )  Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaję w szystkie nowe fortepiany i pianina mo-
/  jego sk ładu  5 %  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się
re sz ta  otrzymywanego od fabrykantów  rabata. Źe tak  Jest rze 

czywiscic, o tern można się ła tw o  przekonań przy pomocy ju ito  zniesie­
nia sic w prost z fabryką, k tó re  każdemu jaknajcfiętniej ułatwiam, juzto cen 

f  nikow i książek rachunkowych, k tó re  wszystkim  z c a łą  gotowością pokazuję. — 
b )  Częścią reszty , k tó ra  mi pozostaje od fabrycznego ra  \

opłacam  w szystkie k o - ^ ^ ^ f o ^ H m ^ ^ | P ^ K p b v s z t a  przewozu danego narze- 
-z ia  muzycznego od f a b r y - ^ ^ ^ V a i 7 V V | | ^ ^ ^ k i  aż  do miejsca przozna 

/  czenia c )  Na żądanie syłam  fortepiany i
/  nuta bryki

/  zanym mi adresem  i s p r z e - ^ ^ W J i n ¥ ł S | 5 f W T 7 i l r T ^ H ^ l,,J? i e na U ch samych
warunkach, na k tórych ^ ^ H B I l i l H l i l l U l U l i ^ B f t  sprzedaję narzędzia mu 

Się M

fortepian, 1 k tó ry  p w
kosztuje na miejscu we fabryce 4 0 0  złr., a

dostawą (n. do ko-
— aorzedaję za

i odstawiam aż do T ar- Ł A J  b  Ł I  i  1 1 1 1 ' ^ M i l 1 aown bezpłatnie, ti )  7a
\  w szystkie nowe, nawet najtańsze narzędzia
\  muzyczne mojego s k ł a - du 
\  od z łr . 3 0 0  i pianina od z łr -  2 0 0 )‘ daję porękę
\  20-letnią, e )  Każde na- rzędzie muzyczne kupione /

\  u mnio (albo w moim sk ła -  ^  jakiejkolw iek
\  fab ry ce  za moim pośredni- ctwem) przyjmuję napowrót

w te j sam ej cenie, w jakiej je sp rzedałam  i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
N, żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. />  Sprzedając  fortepiany i pianina

\  na  ra ty  (cnociazoy po 10 z łr . miesięcznie) nie żądam za nir ani centa
N. więcej, jak  sp rzedając  je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży 

N .  wane wymieniam zt d o p ła tą  na nowe. A)  W aprzedazy 
^ s f o r t e p i a n ó w  i pianin wstawionych ■ mnie w komis 

pośredniczę zupełnie bezintere- 
sownie.

lin|iort wę«la k8iiiiemi6»o
5  JW. i lir. R o i ®  Ir.

przy ulicy Zwierzynieckiej.
U  
*
j  iliłaciy główne przy Rogatce Warszawskiej wprost, 
“  z torem kolei północnej połączono.

^  Powyższa firma sprzedaje wszelkie gatunki w ęg la  prusklago- 
jC  a mianowicie: w ęg ie l ł. x .  b r z ę c z k o w sk l , najlepszy i stosunkowo 
K  najtańszy materyał opałowy, oraz w ęg ie l m y sło w ick i po cenach m o- 

żliwie najniższych.
Przyjmuje wszelkie dostawy, oraz zamówienia tak w miejscu jaho 

też na prowineyę całemi w agonam i, załatwiając!równocześnie w skta- 
^  dach swoich sprzedaż drobiazgową.
A  Podaje zarazem do wiadomości P . T. PuLliczności, że ku wygo- _  
M  dzie klienteli, która nie mając odpowiednich piwnic, nie może się za- j #  
y  opatrzyć w węgiel, odstawiać będzie powyższa firma z dniem 15 S
j e  października b. r. węgiel swój własnemi wózkami do domu, po- 2
S  eząwszy jna od 2  cetnarów. »
K  Zamówienia na tę dostawę drobiazgową przyjmuje kancelarya A  
ZC przy ulicy Zwierzynieckiej W

Firma nasza daje gwarancyę za doborową jakośi węgla , oraz za 
y  ścisły dozór przy wadze. 2160 4
X  N a r z ą d . .

Kraków we wrześniu 1895 roku.iX XXXXXXXXIXXXXXXXXIXXXXXXXXXX
« r  Ł  ■

v & -v
<8>

R. Ditmar
fabryczny skład lamp

poleca sie łaskawej pannęei

1807 18 67 Kraków, Rynek gŁ, L. 12.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier % fabryki Rraci Fiałkowskich w Bielskuv Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewaki.

05416210


